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W i e c  k a t o l i c k i
w  Krakow ie.

Prastary gród królewski dawno nie 
witał milszych i pożądańszycli gości, 
bo chyba wszyscy na to się zgodzą, 
że do najmilszych zaliczyć należy w 
pierwszym rzędzie tych czcigodnych 
ziomków naszych, którzy dobra i po
stępu zdrowego piagnąc na wszystkich 
polach narodowej pracy starają się 
oprzeć ten postęp na niewzruszonych 
fundamentach wiary w Boga i wiary 
rodzimej w żywotność sit polskiego 
społeczeństwa.

Nie inny też jest cel wiecu katoli
ckiego, jak aby rozpatrzeć się w tych 
siłach, któremi rozporządzamy i sta
wić sobie przed oczy ważne i wielkie 
zadania pracy publicznej, jakie mamy 
do spełnienia w rozmaitych zawodach 
i pracy kierunkach dla dobra tego 
kraju i. całego narodu, dla chwały Bo
ga i Ojczyzny.

Z prawdziwem wzruszeniem serde
cznej radości wita dziś Kraków Naj
dostojniejszych Pasterzy św. Kościoła 
katolickiego i cieszy się również, ze 
jako oznakę swej szczególniejszej przy
chylności przysyła nam Ojciec św. na 
polski wiec katolicki swego specjalne
go zastępcę w osobie Nuncjusza Apo
stolskiego Jego Eksceilencji Arcybisku
pa Agliardi.

RadośdS tę podzielają z pewnością 
wszyscy synowie tego kraju i Polski 
całej, bo wiec katolicki nie ma na ce 
lu walki przeciw innym wyznaniom i 
religiom, ale zmierza do wzmocnienia 
ducha Polaków - katolików, aby silni 
wiarą stawali do pracy społecznej pod 
szczytnymi znakami miłości i brater
stwa.

Wszakże nikt nie zechce przeczyć, 
ze są specjalne zadania, które przede- 
wszystkiem ci spełnić powinni, którzy 
jednej wiary trwałym i świętym złą
czeni są węzłem. Pamiętni na słowa 
Boskiego Zbawcy, „abyśmy się społe
cznie miłowali" w inniśmy wysoko dziei- 
żyć lej n.ilości pochodnię, aby jej świa
tło pokrzepiało, oświecało i rozgrzewa
ło serca. Tyle ucisku i biedy, ile dziś 
zaciężyło nad społeczeństwem polskiem  
we wszystkich niemal pracy zawodach, 
wskazuje konieczność zespolenia sił i 
przetarcia oczu, aby wszyscy dojrzeli 
tę pochodnię, która dla wszystkich za
równo świeci i świecić będzie, jak dłu
go żywa wiara ożywiać będzie serca 
wiernych.

Z prawdziwym też zadowoleniem  
podnieść należy, że program wiecu o- 
bejmuje wszystkie niemal zadania 
chwili dzisiejszej, uwzględniając zaró
wno położenie rolników jak i przemy
słowców, zarówno pracę umysłową jak 
i ciężką pracę warstw najuboższych!

Oby jak największy z tych narad 
był pożytek, oby drogi przez wiec wy
tknięte złagodziły ciężką o byt walkę, 
a szczytne hasło chrześcijańskiej miło
ści podniosło ducha narodu, przyno
sząc w sił zespoleniu najdzielniejsze 
lekarstwo na tyle ran ciężkich, na tyle 
bólu i rozpaczy, od której drży ziemia 
ojczysta! . .

Z b ic ią w ; chwili.
Dziennik wiedeński E xtrapost w pon ie 

działkowym numerze przynosi bardzo w a 
żną i fiadomość, że wśród feudalnej szlachty 
c leskiej wytworzyło cię stronnictwo, dążące 
do o p ro w a d z e n ia  zgody z Niemcami. Ge- 

e izeprow adzem a tej idei, złożono zna
czne apitały na wydawanie  dziennika w 

* - k tóry  będzie popierał spraw ę po-

Ostai.] Je wypadki, jakie zaszły w Pradze, 
pupchn ' szlachtę czeską, na bardzo śliską 
1 ogę, i la może ją  zaprowadzić dalej niż

zamyśla W każdym jednak razie winę t e 
go rozdwojenia powinna sobie przypisać 
partja  młodoczeska, która w swoim gwał 
łownym szowiniźmie, nie oglądając się na  
skutki, chciała zdruzgotać w swoim pocho
dzie każdego sprzeciwiającego się m rzon
kom, nie dającym się obecnie urzeczywi
stnić

Naród czeski od kilkudziesięciu lat wy
kazał wiele taktu  politycznego i swojej 
wyLrwałości, otrzymał rezultaty świetne. To, 
na  co jednak musiał pracować ciężko przez 
tak długi przeciąg czasu, chcą zniszczyć 
właśni jego synowie.

Sądzimy, że zdrowy zmysł Czechow po
zna grożące niebezpieczeństwo, i w danej 
chwili cofną się na  całej linji.

Tego im wszyscy życzymy.
Prezes ministrów francuskich Dupuy, j e 

żeli nie posiada wysokich zdomości polity
cznych za to ma wielkie szczęście. S tano
wisko jego gabinetu, było więcej niż z a 
chwiane przed sprawą dokumentów fałszo
wanych, z którymi wystąpił Millevoye. Dzię
ki taktowi mi.iistra spraw  zagranicznych De- 
vella, rząd w całej sprawie postąpi! ba r
dzo zręcznie, nawet bez zarzutu, gdyż zu
pełnie nie wziął udziału w toczącej się roz
prawie i pozwolił wystąpić na arenę tylko 
samym przeciwniKom. Ci się skompromito
wali potężnie, a skandal, który chciał wy
wołać Milleyoye i jego przyjaciele, spełzł 
na riiczem.

Go praw da, nikt nie jest tak naiwnym, 
aby sądził, że ministerjum Dupuy przetrwa 
wybory sierpniowe, lecz w każdym razie, 
wobec rozkładu panującego, wśród wszyst
kich stronniclw w parlamencie, dokazało 
ono pewnej sztuki, utrzymując się do tego 
czasu

Położenie jednak me jest  wesołe. Ogro
mne upały wypaliły zboże i trawy. Rolnicy 
nie m ają paszy dla zwierząt domowych i 
siano muszą sprowadzać aż z Kanady. Sku
tkiem tego pilnuje wielkie niezadowolenie, 
albowiem spodziewają się wielkiej drożyzny 
artykułów niezbędnych do życia i klasy 
pracujące głośno sarkają na rząd, cho
ciaż ten klęsce elementarnej zupełnie nic 
nie jest winien. Podatki do kas p a ń s tw o 
wych wpływają bardzo powolnie i w mie
siącu maju wykazano różnicę' na  niekorzyść 
o 52 mikronów! niż roku zeszłego.

Dołączywszy do tego, zniżenie dochodów 
cłowych, skutkiem zaprowadzenia taryf o- 
chmnnych, to naw et tak bogaty kraj, jak  
Francja, musi odczuć przesileni-- ekonom i
czne, klóre lakże nie wpłynie dodaln.o na 
usposobienie umysłów.

Wogóle Francja przechodzi obecnie b a r 
dzo cię/kio przesilenie i potrzeba kilku lu
dzi o piei wszerzędnych zdol .ościach, aby 
mogli wyprowadzić kraj na wody spokoj
niejsze.

Gzy się znajdą ci ludzie? —  to szybka 
przyszłość nam okaże.

Garewicz rosyjski, jadąc do Londynu na 
ślub syna księcia Walji z księżniczką Teck, 
nie zatrzymał się wcale w Berlinie, lecz po 
półgodzinnym odpoczynku na dworcu wy
ruszył w dalszą drogę. Dzienniki niemieckie 
na len lem at wysnuły cały szereg niepoko
jących wiadomości, o pogorszeniu się s to 
sunków między obydwoma dworami. P rasa  
półurzędowa uspokoiła jednak  opinję, gdyż 
zapowiedziała, że carewicz powracając z 
Londynu, zjedzie się z cesarzem Wilhelmem 
w Berlinie lub Kieł. — Jeżeli widzenie 
nasląpi w tern ostatniem mieście, to się o d 
będą wielkie manewry morskie na  cześć 
niezwykłego gościa.

Rzą.l serbski za pośrednictwem swego 
posła Gruicza w Konslnntynopolu s tara ł  sur 
wybadać, jakie wrażenie zrobiłaby na s u ł 
tanie wizyta króla Aleksandra. Sułtan o- 
świadczył, iż będzie mu bardzo przyjemnie 
powitać młodego władcę Serbji i wystoso
wał własnoręczny list, który powiózł Ma- 
rinowiez, wysłany umyślnie dla wyrozumie
nia sytuadi.

Wizyta króla serbskiego będzie tylko 
aktem zwykłej grzeczności i polityka, nie 
odegra żadnej roli.

Konkurs na pomnik Kościuszki
w  Chicftgo.

Profesor Dunikowski, k tóremu sprawę 
pomnika Kościuszki powierzyła Polonia w 
Ameryce, oddał ją  w ręce Reprezentacji 
lwowskiego Tow. szLuk pięknych, a przed 
kilku dn. wybrana komRja przez samychże 
artystów Jury, sądziła ośm projektów i n a j
lepszym z r ic h  przyznała nagi ody, P ie rw 
szą otrzymał projekt pod godłem : r L ilerta s  
A eguclitas* p. T adeusza  Borącza, drugą 
^Niepodległość11 prof. L eonarda  Marconiego, 
trzecią „Zielona gałązka pokojtE , proi. Tad  
W iśrnw ieckiego . Odznaczono przytem g o 
dło „D w ie hem isfery“ listem pochwalnym

a projekt ten należy do p rof  Juliusza Beł- 
towskiego.

Debaty nad rozdaniem tych nagród to 
czyły się ogromnie gorąco.!®ponieważ p o d 
noszono spraw ę twórczości samodzielnej 
naszych rzeźbiarzy, która w konkursie tym 
nie stanęła  na  wyżynach prawdziwego a r 
tystycznego pojęcia, ale poprostu  oparła  się 
i zapożyczyła od istniejących już prac  wy
konanych. I nie dziw, wszakże dotąd ni 
gdzie w Polsce n i e ' wykonano pomnika 
z jeźdżcem na koniu, wszakżeż dopiero u 
czymy się łączyć postacie z architekturą, 
więc t rudno  było liczyć na coś oryginalne
go, coś odpowiadającego naszym uczuciom 
i pojęciu, a będącego równocześnie rzeczą 
skończoną jako dzieło sz tuk i! Tak tłoma- 
czył mi jeden ze znawców, z którym j e 
dnakże zgodzić się wcale nie myślę. Owszem, 
im mniej m a się do czynienia z rzeczami 
wykonanemi, tern więcej powinno się p o 
siadać idei twórczej, oryginalnej, niezużytej. 
Patrzenie na  posągi i obrazy, zatrzymuje 
w pamięci formy już ukształtowane i przy 
pierwszej lepszej sposobności mimo woli 
daje reminiscencje, a często nawel nie w aha 
się używać zapamiętanych postaci w prost 
lub z bardzc małą  zmianą. Naturalnie, że 
zasób inteligencji i ambicji artystycznej od
grywa przy p iacach takich wielką bardzo 
rolę — czasami jednak, ignorancja dla szer
szego otoczenia powoduje  artystę bez wzglę
du na wynik, do użytkowania istniejących 
już dzipł, mby jako środki pomocnicze, 
w rzeczywistości przecież dla oszczędzenia 
sobie pracy w tworzeniu.

Takie zdanie wyrobiłem sobie patrząc na 
ostatni konkurs pomnika Fredry,- a obecnie 
przekonałem się o tern samem przy p ro je 
ktach na pomnik Kościuszki. Am jednej 
pracy prawdziwie oryginalnej, ani jednej p o 
nad już  urobiony szemat, ani twróczości, 
ani myśli ! . . .

Konkursy na pomnik Mickiewicza tak nie
szczęśliwe co do rozwiązania swego, poda
ły przynajmniej świeże myśli i pojęcia, przy
noszące zaszczyt prawdziwy rzeźbiarzom 
naszym — konkurs na pomnik F redry  był 
już o wiele słabszym, a obecny jes t  zupeł
nie pod względem rnyśfi nAudałym. P o s tą 
piło tylko techniczne wykonanie, chęć i u 
siłowanie zrobienia „podkończonego szkicu14, 
twórczość ograniczyła się na szukaniu i 
przeglądaniu setek istniejących już pom ni
ków, których reminiscencje naturalnie m u 
siały się chcąc niechcąc uwidocznić.

Jeżeli lozpocznę uwagi swoje od wzglę
dnie najlepiej wykonanego projektu, a skoń
czę je  na względnie najsłabszym, to w ka
żdym zobaczymy pewien istniejący już sze
m at k o n i a — w reprodukcjach, fcaruzo zrę
cznie użyty obecnie pod figurkę Kościuszki, 
który lak samu przypomina rysunki Ajdu 
kicwicza, albo Napoleona z ob/azów Meis- 
soniera, albo nawet św. W acława z rzeźby 
Myslbeka. Przedewszystkiem zaś, koń sam, 
jest wpiosl. niemnżebny prawie w n iek tó
rych projektach, nie m a  żadnej cnarakte- 
fystyki i rasy, a co gorsze często składa 
się z kilku ras razem z łożonych! Konkurs 
na  figurę z koniem, zaskoczył naszych rze
źbiarzy zupełnie nieprzygotowanych, co ró 
wnież jest powodem  dlaczego tylko ośmiu 
artystów^ z całej falangi żyjących i praca - 
jących, kunkurs ten obesłało.

Nie mam zamiaru, ani chęci pow ta rza 
nia tutaj wszystkich tych zarzutów, jakie 
bądź to w czasie posw dzeń jury, bądźtteż  
poza sądem między interesowanymi sobiu 
pow tarzano. Są to bowiem zarzuty bi
jące w oczy każdego obeznanego z istnie
jącymi na świecie pomnikami, a klóre zL,ja 
sie po Drostu z d a n ie m : trudno konia albo 
cziowieka -  do góry nogami postawić, dla
tego tylko, aby nie był do raz już dawniej 
wykonanego p o d o b n y m !

Względni e najlepiej wykonanym techni
cznie, jest p ru jek t  prof. Marconiego, odzna
czony nagroda 11. Na koniu ściągniętego 
cuglami i saręconego głową w lewo, siedzi 
jeździec z wyciągniętą ręką  i szablą. Z a 
chodzi tu jednak  trochę niekonsekwencji 
psychologicznej w samem założeniu. Jeżeli 
bowiem konia się ściąga i wstrzymuje skrę
cając go silnym ruchem w lewo — tc nie 
można równocześnie chcieć pędzić w p r a 
wo i dążyć tam całą siłą swojej woli, k tó 
ra  jak znowu ruch ramienia z szaolą wska
zuje, ma działać na całe za nim idące ko 
lumny v.ojska. Koń prof. Marconiego ma 
ruch nie kroczenia, naprzód, ale rap tow ne  
go wstrzymania się, u  skoku w chwili pę 
knięcia granatu saiuemi nogami. Na t a 
kim komu, rasą zbliżającego się do koni 
wschodnich, siedzi Kościuszko, zwrócony 
profilem do widza wprost patrzącego R o 
zumiem zupełnie inremye a u to ra ,  który 
chciał nam dać ł a d n i  linjc ze wszystkich 
s tron  i zwróceniem głowy jeźdźca zrobić, 
interesującym caiy tył pomni! :a, z poza j a 
kiego widać również twarz jeźdźca w p ro 
filu — osłabił tem jednak mimowoli sam 
front. Kościuszko wraz z koni :m, wykonany 
je s t  tak w kompozycji samej, jak 1 „w ro
bocie" — doskonale! Jest to szkic przyno

szący prawdziwy zaszczyt każdemu konkur
sowi w Europie, a na obecnym jest  bez- i 
w arunkowo najlepszym

Słabszą natomiast s troną w pomniku prof. 
Marconiego jes t  architektura postumentu 
wpadająca  w charakter „ernpiiu", a nie 
dość poważnie rozłożona w linj; ku doło
wi, wskutek czego, podstawa cała nie trzy 
m a się ziemi i z nią się w jedno nie ziewa 
Są to jednak  szczegóły do poprawienia, a 
sądzę, że przez takowe, cała postać Ko
ściuszki z jeźdżcem nabrałaby więcej zna
czenia

Go' do pojęcia całośc: — każdem u zo
stawiam jego zdanie —  c j  do mnie, to 
wyznam otwarcie, że Kościuszko prof. Mar 
coniego, ubrany  w sukmanę, stanowiłby dla 
Polaków zrozumiały i rzeczywiście wyima
ginowany typ bohatera  z pod Racławic.

Odznaczony nagrodą I projekt p. Barą-  
cza — przedstawia się o wiele słabiej pod  
względem technicznym. Architektura d o 
prow adzona do maximum rozłożenemi lin.ja- 
mi, ozdobna w konsole, tarcze, orły i p ła 
skorzeźby, bije w oczy, zajmując soba całą 
uwagę widza, wskutek czego główny przed 
miot — postać Kościuszki, mimowob usu
wa się na p lan drugi Koń ciężki, rasą 
przypominający hiszpańskie, ściągnięty cu 
glami w prost i osadzony na zadnich n o 
gach, przednie, że tak powiem worał w zie 
mię. Kościuszko, stojąc w strzemionach, 
trzyma praw ą ręką sztandar, n a  jakim ma 
być nap is :  „Irce  son vereign independanP . 
Całość jeźdźca z koniem robi wrażenie tro 
che zanadto amerykańskie, to znaczy, ze 
przypomina więcej odważnego farmera, jak 
bohatera  z walki o niepodległość. Być m o 
że, takie zrozumienie było intencją samego 
autora, i odpowiedziało wymaganiom kon 
kursu, kiedy jury przyznała m u tak zaszczy
tne odznaczenie jaką  jest pierwsza n ag ro 
da ! Pomijając reminiscencje jakie i w tym 
projekcie się znachodzą, podnieść muszę 
doskonale wykonaną architektutę pos tum en
tu, Klary przeprow adzony logicznie i p ię 
knie w rozwinięciu linij ku górze robi za
nadto gigantyczne wrażenie. Możnaby upro 
ścić, albo naw et onuśeić wiele z osobnych 
szczegółów, powiększając natomiast same 
płaskorzeźby, możnaby korpus postum entu  
cokolwiek zniżyć — ale bądź co bądź, po 
stuinent pomnika p. Barącza jest  jednym 
z najlepszych, jakie kiedykolwiek widziałem 
Dziwić się więc należy, że artysta nie silił 
się o staranni pisze wykonania samej figury 
Kościuszki, oraz konia, pozwalając tem sa
mem n a  dominowanie architektury nad rze
źbą i na  przesadę

Trzecią nagrodę  przyznano projektowi 
p. Aiśninwieckiego. Niewątpliwie, po dwóch 
wspomianycb, jego praca wyszczególniła się 
prostotą i spokojem w ugrupowaniu, a su 
miennością w samem wykonaniu tak jeźdź 
ca jak i konia Kościuszko siedzący na kc 
niu wolno kroczącym wznosi p raw ą ręką 
zamiast m iecza , — gałązkę o f i wną , jaKo 
symboliczny znak pokoju. Pojęcie, rzeczy
wiście dość oryginalne, a względnie odpo
wiadające założeniu i myśli autora. Który 
Kościuszkę zrozumiał nie jako „zdobywcę", 
ale jako „obrońcę14 idei wolności i krzewi
ciela spokojnej cywilizacji narodów. Postu  
n id i t  skromny i bez nretensjonalnego bom- 
bastu, bez zbarokowanych linij — różni się 
charakterystycznie od innych.

Jak w każdym konkursR, tak i przy o- 
becnym był czwarty projekt najlepszy, i 
temu też przyznano l i s t  p o c h w a l n y .  
Nip jest to nagroda, ale zawsze zaszczytne 
odznaczenie, na  które w zupełności projekt 
prof. Bełtowskiego zasłużył. T ak  jak  poję 
cie postaci Kościuszki w pomniku p. Wi- 
śniowieckiego, tak więcej oryginalne jest 
tutaj pojęcie postum entu .1 Spoczywa o n .n a  
dwóch półkulach ziemi — jako symboliczne 
oznaczenie działalności wielkiego organiza
tora i szermierza idei wolności — niepodle
głości. Sam Kościuszko na koniu w wycią
gniętym ł i egu, nie jest  dość szczęśli
wie pomyślany, chociaż wykonanie bardzo 
sumienne stawia ten projekt w każdym ra 
zie w rzędzie sprawiedliwie ocenionych i 
nagrodzonych.

Zbliżonym Jo  projektu p. Wiśniowieckie 
go spokojnein traktowaniem całości, jesi 
projekt pod godłem „ O b e c n i e 11, niezna
nego mi autora. Kościuszko dość zręcznie 
modelowany wraz z koniem, architektura 
poważna i prosta  nadają  pracy tej wicie 
zalet. N iepotrzebn e tylko tak wysoko na 
postumencie ustawione są dwie grUPD ~  
zresztą wcale nie źle skomponowane, — ale 
nie wiążące się organicznie z całością a r
chitektury.

Projekt pod g o d łe m : „Kio z Bogit-m,
Bóg z n im 11, pomimo szczerego i wiiocnne- 
go usiłowania, nie mógł sprostać _ k onkur
sowi, chociaż wykonany nazwyczaj s ta ran 
nie i czysto nie jest  może najgorszym.

Za płaską jest tak grupa  jak i postum ent 
projektu pod godłem: „Jeszcze nie zginę
ł a ! “ I tutaj widać usiłowanie i pracę, co 
w każdym razie uznać potrzeba, znając choć

trochę stosunki i warunki w jakich nasi 
rzeźbiarze zmuszeni są pracować.

Pom im o usterek i wad, jakie na  początku 
tego spraw ozdania  podałem, konkurs na 
pomnik- Kościuszki nie w ypadł stosunkowo 
źle. — Dziwne przecwż robi wrażenie u- 
dział samych praw ie lwowskich artystów 
(sześciu na dwóch z poza Lwowa), co 
świadczy, że w innych miastach albo mają 
rzeźbiarze wiele męczącej zarobkowej p r a 
cy, niepozwalającej na  ode iw anie  się od 
niej, albo cierpią na zupełny brak  fuhdu- 
szów potrzebnych do udziału w konkur
sach.

Brak interesu dla rzeźby ze s trony całej 
naszej publiczności, — brak wszelkiego p o 
parcia  ze strony architektów i ster rządzą
cych w nudownictwie, spowodował już  p ra 
wie zupełną apatję między rzeźbiarzami, 
pozwalając na ubieganie się o nagrody tym, 
którzy będąc profesorami mają  jakie takie 
utrzymanie, albo też artystom obdarzonym 
z łaski losu chlebem codziennym. A prze
cież — leżą złożone pieniądze na • pomnik 
Gołuchowskiego, na ponrniK Sobieskiego i 
czekają t y l ko . . .  ludzi, którzyby się trochę 
mniej zajmowali i.eorją sztuki, a więcej jej 
żywotnością. R om an Lew andow ski.

{Nasza S ztu ka  Nr. 10).

IX Zj^sd delegatów
K Ó Ł E K  K O L N IC Z Y O E .

I.

Spra ioozdan ie . Z arządu  z czynności Kółek, 
rolniczych w 1892 r.

R ok ' 1892 r. zapisał się na kartach dzie
jów Kółek rolniczych w Galicji pięknem! 
datami i cyframi. Za współdziałaniem 5234 
mieszkańców z 41 powiatów, powstało no 
wych „Kółek" 184, tak, że ogółem istmeie 
dziś 825 „ K ó ł e k  r o l n i c z y c h  w 1145 
g m i n a c h .

Z świeżo założonych w  roku 1S92 „Kó
ł e k 4 pow sta io : jedenaście w powiecie rze 
szowsKun; ośm w powiecie krakowskim; 
po sześć w p o w ia ta c h : boćneńskim, łańcu
ckim, jarosławskim, przemyskim, buczackim 
i r u d e ń sk im : po trzy w pow ia tach : chrza
nowskim, wadowickim, nowosandeckim, biel
skim, pilzneńsklm, sanockim i gródeckim; 
no dw a w pow ia tach :  ropczyckim, l :mano- 
wskim, żydaczowskim, mościskim, skałackim, 
jasielskim, myślenickim i grybowskim : po 
jednem  w powiatach: tremboweiskim, lw o
wskim, zaleszczyckim, tarnobrzeskim, Siani- 
slawowskim, brzozowskim, dąbrowskim, pod- 
hajeckim, rawskim, wielickim, mieleckim, 
tarnowskim, żółkiewskim, turzańskiin, ni • 
skim, brzeskim, cieszanowskim i przemy- 
ślańsKim.

Wszystkie Kółka rolnicze, które zarządo
wi głównemu wykazały swoich członków 
zwyczajnych, liczą ich razem 39.430. Cyfra 
ta zwiększa się i dosięga 39.780, skoro u -  
względnimy należących do towarzystwa, 6 
członków założycieli i 316 członków wspie
rających.

Nowe zarządy powiatowe w roku  ubie
głym powstały w powiatach: sanockim, do- 
bromilskim, tarnowskim, przemy ślaństim, 
wadowickim i dąbrowskim. T am  gdzie tych 
zarządów dotąd nie ma, zastępują  je  p o 
wiatowi delegaci, których zarząd główny 
mianował w roku 1892 w p o w ia ta c h : gry
bowskim, jarosławskim, p o d h a jeck in ,  rop
czyckim, sokalskim i złoczowskim.

Dotąd zorganizowanych jest ogółem ‘J? 
zarządów powiatowych

Czytelnie i księgozbiory Kółek coraz to są 
bogatsze, co"az nardziej odpow iadają  swe
mu celowi. W sprawozdaniach swych wy
kazały Kółka, "i mają u s.ebie ogołem 
53.122 książek, z aa. go 8993 nowonabytych 
przypada na  rok 1892.

Z ogólnej cyfry książi k 25.694 pochodzi 
od zarządu głównego. W 1892 r. rozesłał 
zarząd 4644 książek. „Kó^ka rolnicze" m ia 
ły też w roku ubiegłym 2145 przeróżnych 
czasopism ludowych, niektórym zaś Kółkom 
przesyłano także pisma codzienne, w Kra
kowie i we Lwowie wydawane.

f  szystsie Kółka abonow ały  Prz°ivodnika  
Kółf-k rolniczych, część z nieb inne msma 
ludowe, j a k :  N iedzielę, Chatę, N ow iny , Go
spodarza W iejskiego, B a r tn ik a  postępowego, 
Boisk' lud. K rakusa , G wiazdkę Cieszyńską, 
W ieńca, Pszczó kę, M isje  katolickie  itd.

W zorem  pod  względem organizacji i su- 
mi nnego p row adzenia  może być czytelnia 
Kołka w Kańczudze, zostająca pod  zarzą
dem księdza Jana  Kudły. T uta j Kółko roi- 
cze zawiązane w r. 1886, co roku p rze - 
znaczało pewien fundusz na zakupno ksią- 
żek i ich oprąwę, a obecnie posiada w swej 
czy tan i 1S30 dzieł w 2390 tomach, w arto 
ści 2933 złr. 50 ct. Oprócz tego w czytelni 

ółka pomieszczone są bardzo cenne doku- 
m en ta  z archiwum miejskiego, cechowego
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i kościelnego, sięgające XV wieku. Jest też 
zresztą wiele Kółek, których czytelnie mają 
po kilkaset książek. Takie  są np. w  P ta -  
szkowej, Bestwininie, Rajczy, Kolanowie, 
Zakliczynie nad Dunajcem, Buczaczu, S oko
łowie pod Rzeszo wem, ŻeglcacU, Błażowej, 
Strussowie, Brzegach, Bieńczycach, Pzzyla- 
sku Rusieckim, Zabierzowie, Woli Jnstow- 
skiej, Zarzeczu, R zuchow ej,  Janowicach. 
Bachowicach, Tłuczaniu, Starej Wsi, O le 
szycach, Rudawie, Samowicach. Czerlanach, 
Morawsku, Skołoszowie, Wiązownicy, Osic- 
ku, Równem.

W r. 1892 sprowadziły Kółka rolnicze 
ogółem za sumę 14,699 złr. nasion pod  
zasiewy, tudzież maszyD i narzędzi roKi- 
czych, częścią za pośrednictw em  zarządu 
głównego, częścią zarządu powiatowego w 
Krakowie. Od czasu powstania Kółek roi 
niczych nabyli w ten sposób ich członko
wie nasion i narzędzi rolniczych za 100.514 
złr. 10 et,.

Na w łasną rękę po koniec 1892 r. sp ro 
wadziły Kółka rolnicze sztucznych naw o
zów za 111.200 złr. wedle wskazówek fa
chowych udzielonych przez Zarząd - Głó
wny

Lustracje gospodarstw włościańskich prze
prow adzono’ w obrębie 23 powiatów w 315 
gminach, tudzież na awóch zjazdach po
wiatowych Kółek rolniczych, czyli razem 
w obrębie 25 powiatów w 317 gminach.

W szczególności spełniali zaaania  lustra
torów  pp. Zygmunt Gawarecki w powiecie 
grybowskim, Bazyli Korol w pow bialskim, 
nowotargskim i nowosądeckim, Karol Mie
lecki v pow. żółkiewskim, rawskim, kamio- 
„eckim, brodzi im, skałackim i bobrzeckim, 
Feliks Neustein w pow. jarosławskim, gró
deckim, rudeckim, tudzież podczas zj tzdu 
powiatowego Kółek rolniczych w Łańcucie, 
Bolesław Górski w  powiecie krośnieńskim, 
jasielskim, dobromuskim, sanockim, Stani 
sław Juchnowicz w pow zbaraskim, mości- 
sk'm, przemyskim, Jędrzej Bochniewicz w 
pow- Samborskim i W ładysław  Szybiński 
w  powiecie lwowskim. Nadto p. Seweryn 
W ‘sniewsk‘ kraj. wędr. nauczyciel rolnictwa 
m iał wykład n a  zjeździe powiatowym K ó
łek rolniczych w Rohatynie.

Na wzmiankę zastuguje Kółko rolnicze 
w Brzozowej, które przystępując do zago
spodarow ania  nieużytków u  swoich człon
ków, uzyskało za wstawieniem się zarządu 
głównego wysłanie przez Wydział krajowy 
inżyniera do przeprow adzenia  meljoracji 
gruntów.

Celem wprowadzenia  większej jedno li to 
ści tak w odbywaniu lustracyj g o sp o d a r 
skich, jak  i udzielaniu nauk i wskazówek 
przez nauczycieli wędrownych rolnictwa od
była się dnia 13 kwietnia b. r. narada  pod 
przewodnictwem członka Wydziału kra jo 
wego p. Tadeusza  Ron.anowicza, w której 
uczestniczyli z ramienia Zarządu głównego 
prezes p Bolesław7 Augustynowicz i sekre
tarz dr. Bronisław Dulęba, dalej panowie 
lu s t r a to ro w i  i nauczyciele wędrowni, w 
końcu p. Zygmunt Strusiewicz, referent 
spraw  rolniczych w Wydziale krajowym.

Nie poprzest jąc na tem, zarząd główny 
przystąpił w  tym roku do przeprowadzenia  
Im tracyj acim m stra ry jn y eh , mających na 
celu rozpoznanie organizacji w Kółkach rol
niczych, uregulowanie ich zarządów, szcze
gólnie w czytelniach i sklepikach, tudzież 
rozpoznanie w arunków  organizacji zarzą- 
dóvr powiatowych w rozmaitych okolicach 
kraju Lustracje takie są pod wielu wzglę- 
ciam‘ bardzo pożądane. Domagano się ich 
niejednokrotnie na dawniejszych dorocznych 
zgromadzeniach. Zajmowali się niemi w r.
1892 pp. Bolesław Gurski i dr. Franciszek 
Stefczyk, pierwszy w powiatach krośnień
skim, jasielskim, dobtomilsitim i sanockim, 
drugi w wybranych Kółkach rolniczych za 
chodniej i wschodniej części kraju.

Niezwykle ruchliwą, a wielce pożyteczną 
i skuteczną działalność rozwinęły Kółka rol
nicze w r. 1892 w kierunku zakładania skle
pików chrześcijańskich. Liczba ich wzrosła 
do 600. W roku 1892 nieomal pizy każdem 
nowo zawia zanom Kółku rolniczem zakła
dania /.arazem sklepik chrześcijański.

Na podstawie sprawozdań z Kółek rolni
czych s tw itrdzono obrót w sklepikach od 
1,000 do 4U.000 złr., a kapitał włożony o- 
braca sie 7 do 80 razy rocznie. Wykazane 
są i takie miejscowości, w których przy 
wie’kiei rozległości i liczniejszej ludności, 
Kółka rolnicze utrzymują równocześnie po 
dw a a "a w e t  więcej sklepików.

Z funduszu pożyczkowego w kwocie 15.000 
złr., uchwalonego przez Sejm dla handlo- 
wo-przemysłowej działalności Kółek rolni
czych, przyznał Wydział krajowy w roku 
1892 na  wniosek zarządu głownego pożyczki 
w wysokości od 100 do 500 złr. ogółem 
16 -l.u sklepikom w łącznej kwocie 4.650 złr.

P ragnąc  zadosyćuczynić narzucającej się 
potrzebie książki, któraby przystępnie po
uczała o formalnościach prawnych przy za
kładaniu Kółek, jako też udzielała wskazó
wek czysto handlowej natury, poruczył z a 
rząd napisanie  podobnego podręcznika drowi 
Stefczykowi, profesorowi szkoły rolniczej w 
Czernichowie. P raca  ta została już wykoń
czoną i nosi t y t u ł : „P o rad  nka handlowego 
d l i  użytku sklepów Kółek rolniczych11. O- 
bojmuje o n a :  W stęp au to ra  i ogólny po
gląd n a  prowadzenie  handlu. Przepisy i 
czynności p raw ne. Założenie i organizację. 
Naukę o towarach. Działalność sklepów. 
Wzory podań, wzory racnunkow e i t p.

P racę  dra  Stefczyka uznał zarząd za do
konaną wzorowo i odda ł  ją  do druku.

Już VIG, odbyte w Tarnow ie  walne zgro- 
mauzen.e  Towarzystwa Kółek rolniczych p o 
leciło zarządowi głównemu wypracowanie  
projektu zorgani/.owania krajowego związku 
handlowego Kółek rolniczych. W tym celu 
zwołana została ankieta złożona z przed- 
s tiw iciel1 skłonów chrześcijańskich, oraz rze
cz jzna.wcó’ 7 mchowych. Ankieta ob radow a
ła w dniach 6 i 7 marca.

W naradach  uczestniczyło około 50 osób, 
między nimi delegaci zarządów Kółek z pow.

krak dr. Leo, dr. Paszkowski, dr. Stefczyk, 
z pow. wielickiego dr. Larysz Niedzielski, 
z pow. pilznieńskiego dr. Mikołaj hr. Rey, 
z pow tarnoDrzeskiego dr Surowiecki, z 
powiatu mieleckiego Szczepan hr. T arnow 
ski, z pow. rzeszowskiego Alex i Stan. 
Dąmbscy, z pow. brzozowskiego p. Stani
sław Ostaszewski i Jan hr  Potocki, z pow. 
rohatyńskiego Klemens hr. Dzieduszyciti, 
z pow. buczackiego Włodzimierz Gniewosz, 
z pow. stryjskiego Karol hr. Dzieduszyciti, 
z powiatu złoczowskiego Józef Skrzypiec.

Dalej jako delegaci banku krajowego dy
rektor dr. Domaszewski i sekretarz dr. 
Małaczyński, de 'egat Związku Towarzystw 
zarobkowych i gospodarskich Wojciech 
Biechonski i dyrektor Terenkoczy, delegat 
Banku rolniczego Schellenberg, członkowie 
Zarząciu g łów nego : prezes Tymoteusz Man- 
dzbur, sekretarz dr. Bron. Dulęba, człon
kowie pp. E. Łoziński, T. Merunowicz, Z. 
Onyszkiewicz, K Porceri, T. Rylski, dr T. 
Skałkowski, w końcu pp. Dzieślewski, Ste- 
pek, Żenczak, dr. Weigel, Chrzęstowski, 
Bereźnicl i, Kazimierz Ostaszewski, Ułmer, 
Skarbek, Wiszniewski, Mielnicki.

Ankieta po dwudniowych naradach  p o 
wzięła następujące rezo lu c je :

Gdzie się to da, uskutecznić z korzyścią 
należy zakładać Związki handlow e Kółek. 
W okolicach mniej rozwiniętych Zarząd 
główny w porozumienia z, powiatowymi 
winien pozawierać układy z prywatnymi 
firmami kupieckiemi, zapewniające Kółkom 
korzyści przy zakupnie tow arów ; pizyczem 
Zarząd zastrzeże sobie praw o kontroli nad 
jakością i ceną towarów. Utworzenie cen
tralnego na cały kraj związku handlowego 
Kółek uważa ankieta na razie za przed
wczesne.

Dla poparcia sklepików zaleca ankieta, 
aby zarząd główny utworzył stałą sekcję 
handlow ą przy swym boKu, wydał Przewo
d n ika  handlowego, ustanowił przynajmniej 
dwóch przybocznych lustratorów, którzyby 
pouczali o prowadzeniu sklepików chrze 
ścijańskich i wogóle działali jako nauczy
ciele wędrowni handlu  W tym celu dora
dza ankieta wyjednanie u Sejmu subwen 
cji w kwucie 4.000 złr. itd. itd.

Dalej wzywa ankieta Zaiząd główny, ańy 
za pośrednictwem Koła sejmowego posłów 
włościańskich, postara ł się u Sejmu o pod 
wyższenie subwencji na  cele sklepików 
z 15.000 złr. na  50.000 złr. rocznie. Sądzi 
wreszcie ankieta, iż władze powiatowe tak 
rządowe, jak  autonomiczne, mogłyby do 
pomagać Kółkom przez używanie ich do 
pośrednictwa w sprzedaży soli. kukurydzy 
i t. d., i udzielenie im pozwolenia na sprze
daż tytuniu.

W myśl żądań ankiety odbyło się dnia 2 
czerwca b. r. posiedzenie Zarządu głów ne
go-

Stworzono żądaną sekcję handlową, w 
której skład weszli pp. Maudybur, Teofil 
Merunowicz, Mieczysław Onyszkiewicz, i 
Ksawery Porcery. Sekcji tej na  wniusek p 
Romanowicza polecono wypracowanie p ro 
jek tu  założenia dwóch centralnych składów 
hurtownych towarów dla sklepików Kółek 
rolniczych, i to składów istnieć mających 
w Krakowie i Lwowie.

Sekcja handlowa rozesłała w sprawie p o 
wyższej kwestjonarjusz w 1500 egzempla
rzach po kraju, pytając o warunki bytu 
handlu  cnrzescijań=kiego. Odpowiedzi < d- 
chodziły nader  powoli, tak iż referent sekcji 
p Merunowicz, otrzymał je  dopiero w koń 
cu 1892 r

Potrzeba  utworzenia Związków handlo
wych była tak naglącą, iż w Krakowie zor
ganizował się niezależnie od akcji wyż spi 
sanej p iywatny Związek handlowy do k ó 
łek okolicznych

Z dalszych dat i cyfr spraw ozdania  wyj
mujemy następujące:

W  1892 r. ubezpieczyli członkowie mie
nie swoje w Towarzystwie Wzajemnych 
ubezpieczeń na kwotę 2,218.450 złr,

Między petycjami o poparcie zasługuje 
na  uwagę prośba ponow na za pośredni 
ctwem c. k. Namiestnictwa wniesiona do 
c. k Ministerstwa, o użyczenie na cełe T o 
warzystwa z funduszu państwowego su b 
wencji w kwocie 10.000 złr.

W 1892 r. odbył Zarząd 3 p lenarne  p o 
siedzenia, a Wydział Zarządu 21 posie
dzeń.

Przew odnik Kółek rolniczych, organ T o 
warzystwa, wychodził raz, na  miesiąc, d ru 
kowany był w 1300 egzemplarzach. Na j e 
go cele asygnował Zarząd z sunwencji sej- 
iriewej 500 złr. Redaktorem  Przewodnika  
był p. Bronisław Dulęna.

II.

Na intencję Kółek rolniczych odprawił 
najprzewielebniejszy ks arcybiskup Issako- 
wicz, Mszę śvv. w kościele archipresbiterjal- 
nem Najśw Panny Marji, dziś dnia 4 urn. 
o godzinie 8 rano. Przy nabożeństwie asy
stowali ks. arcybiskupowi, kapelan ks, ka
nonik Szymonowicz i ks. kanonik Pixa. — 
W czasie Mszy św. chór marjacki wykonał 
Msze , Es d u r1£ Fr. Koenena. na trzy głosy 
z towarzyszeniem organów. Na G raduale  
„Ave mariss s te lla“ kompozycji B. Kolbego 
Na O fertorjim  „Domine convertere“ G. 
Etta  — a capella — na podniesienie zaś 
„Ave Maria11 H. Goetza z towarzyszeniem 
organów.

Po skończonem nabożeństwie, arcypasterz 
przemówił do zebranego tłum u pobożnych, 
pi zeważnie włościan ze wszystkich okolic 
Galicj poczem udzielił zebranym swojego 
błogosławieństwa.

Po n ibożeństwie udali się uczestnicy 
Zjazdu do sali Tow arzystw a strzeleckiego, 
gdzii około godziny 10 z rana  rozpoczęło 
sie p i e r w s z e  posiedzenie Zjazdu.

Zagaił je  prezes Zarządu głównego, pan 
Bolesław Augustynowicz. Zaczynając od 
s łó w : Niech będzie pochwalony Jezus Chry

stus, n a  które licznie zebrani odpowiadają 
c h ó re m : Na wieki wieków, upom ina pan 
prezes, aby od tradycji Kotek nie odstępo 
wano. Przew odnią  myślą Kółek, pom noże
nie dobrobytu stanu włościańskiego, który 
w Poisce jeszcze donioślejszą gra rolę niż 
gdzieindziej. Lud ten potrzebuje wszakże 
w pracy nad  dobrem  swujem pumocy star
szej braci.

Nie stracą na  tem  inne warstwy narodu, 
owszem z zamożnością włościaństwa idzie 
w parze pomyślność ogółu. Już Mikołaj 
Potocki w mowie, wypowiedzianej przed 
stu laty w Stanisławowie, żałował tych, co 
umarli, a nic dobrego dla ojczyzny nie 
zdziałali. Dla tego też wzywa mówiący 
tych, którzy m ogą, aby na cele publiczne 
nie żałowali, nakłaniając ich do ofiarności

W ustach p an a  prezesa znalazła się da
lej przestroga przed tymi, którz.y dla celów 
samolubnych radzi wichrzą, jakotez i tych 
obałamuconych, jacy w pismach swych sie
ją waśń społeczną, szerzą idee przewiotne, 
a których działania następstw em  — rozstrój 
spoieczny, wyczerpanie sił narodowych i 
moc wrogów narodu  tem skuteczniejsza.

Wszyscy oni dążą do tego, aby zwichnąć 
tradycje Kółek. W przeciwieństwie dc nich 
wskazuje mówiący, iż „Kółka" powstały 
pod hasłem pomucy wzajemnej różnych 
warstw  narodu. Dla tego też włościanie za 
poparcie od starszej braci, wdzięczni być 
winni. Cnoty, które szczególni jj zaleca, są 
m 11 a ś ć, c i e r p l i w o ś ć ,  w y r o z u m i a 
ł o ś ć .

W dalszym ciągu swojej przemowy pan 
Augustynowicz porusza szczegółowo nie 
które sprawy i potrzeby naglące, o których 
mowa już w sp iaw ozdaniu  za rok 1892, 
drukiem ogłoszonem.

Od lat 10 zaledwie istnieją .kółka rolni
cze11, mnożą się meustanm e. Jest  ich obe
cnie 825 w 1145 gminach, członków liczą 
3 J.780, z czego na samą Wschodnią Gali
cję przypada 16.400. Manipulacja sta ła  się 
lak zawiłą, iż już  teraz obok prz.ei iążonego 
pracą Zarządu głównego, piekącą staje się 
potrzeba stworzenia Zarządów powiato
wych.

Rozwodząc się szczegółowo nad postę 
pam i Kółek wspomniał p prezes o lus tra 
torach i nauczycielach wędrownych. P ie r
wsi obok lustrowania w zwykłym znaczeniu 
udzielają rad i wskazówek praktycznych, 
uczą racjonalnego nawożenia, kupowania 
maszyn, zachęcają do zasiewania p a s te 
wnych roślin. — Dale; mówił p. prezes o 
sklepikach i gospodach chrześcijańskich, 
składach hartownych towarów, jakie już 
zaczynają powstawać. Kończąc dziękował 
Sejmowi, Towarzystwom gospodarczym w 
Krakowie i we Lwowie, wreszcie wniósł o- 
krzyk na cześć Monarchy !

Na sekretarzy Zjazdu prosił p Augusty
nowicz ks. Hanusiaka, dra Sieczkowskiego 
i p. Stachonia, ks. kan. Pelczara, dra Leo, 
hr. Karola Scipiona i p. Dydyńskiego.

Imieniem Towarzystwa oświaty ludowej 
przemówił przewodniczący tegoż Tow arzy
stwa ks. kanonik Pelczar Zaznaczył na 
wstępie, iz cele obu stowarzyszeń, T o w a 
rzystwa oświaty ludowej i Kółek rolniczych 
są niemal identyczne Oba dążą do p o d 
niesienia dobrobytu materjalnego i m oral
nego ludu, zmierzają, aby lud ten podnieść 
i .usposobić w miarę potrzeby do życia 
chrześcijańskiego, żyi-ia narodowego i poli
tycznego, aby mu dać odpowiednią miarę 
duchowego światła. „Kółka11 w szczegól
ności obmyślają nowe źródła dochodu i 
dobrobytu, krzepiąc przemysł drobny, pod- 
nusząc niektóre dotąd zaniedbywane gałę 
zie przemysłu, działają skulecznie.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
uderzył ks. kanonik w nutę narodową. 
Rzucił h a s ło : łączmy się, bośmy bracia po 
w i e r z e  i k r w i  (oklaski), bośmy syny zie
mi wspólnej, lak b rać  starsza, jak ci, k tó
rzy i w przeszłości dosyć byli zaniedbywa
ni, i dziś dosyć są ciemni i biedni a są 
oni włościanie kopalnią narodu  (rzęsiste 
oklaski) Z tej to kopalni p raca zbożna, 
wytrwała wydobędzie kruszec cenny.

Zwracając sie do włościan, wzywa ich 
mówca, by i oni o haśle łączenia się nie 
zapominał, i ręki starszej braci nie o d t rą 
cali Nie są i J  i tamci jednego ducha, j e 
dnego serca, nie kochając nadewszystko 
kościoła i ojczyzny! Tak radźcie zgodnie — 
ciągnął ks. kanonik -  Polacy i Rusini. 
zgodnie pod sterem pasterzy duchownych 
sąsiadów swych ze d w o r u , nauczycieli 
radźcie nad poprawą swej doli, w pro w a
dzajcie ulepszenia! Bądźcie wytrwali. Nie 
powołujcie do życia Kółek aby dawać im 
upaść lub wegetować, jak  to niekiedy by
wa. A nadewszystko strzeżcie skarbów w a
szych, wiary, dobrego obyczaju, języka i 
ziemi ojców w aszy ch ! (burza oklasków).

Podobnie jak to uczynił prezes Augusty- 
wicz i ks. kanonik przeszedł w końcu w 
ton ostrzeżenia, Czyhają wrogowie. Zbliżają 
się do ludu, na ustach mają słowa życzli
we, niosąc książki ponętne. Ale iakże to 
ich rozpoznać, po czem? Oto po tem : jeźli 
kto od wiary odstręcza, nurtuje przeciw 
pasterzom ich owieczki, do waśni i yoster- 
ki między różnymi stanami pobudza, to 
wróg, bo to nieprzyjaciel społeczeństwa i 
na iodu  (rawaj. Takiego ostrzeżcie ze wstrę
tem, choćby złote góry obiecywał, taką 
książkę czy gazetę rzućcie w b ło to . .

Kończąc mówca, raz jeszcze w iarę , do 
bry obyczaj, zgodę wszech stanów wskazał 
jako hasła, a nadewszy-tko zalecał trzy 
cnoty teologiczne: wiarę, nadzieję i mi
łość !

Prezes p Augustynowicz poświęca kilka 
słów wspomnienia zmarłym a tak zasłużo
n y m : ks. intułatowi Leonowi Hoterowskie- 
mu, ks. Michałowi Kamińskiemu, p robo
szczowi w Rudkach, członkom Zarządu głó
wnego, i Władysławowi hr. Koziebrodzkie- 
mu, delegatowi Towarzystwa w powiecie 
jarosławskim.

Z kolei przedstawił przewodniczący ze

bran iu  p. delegata Laskowskiego, jako  przed
stawiciela rządowego,

Del czytania protokółu z poprzedniego Zja
zdu zwolniono sekretarza tegoż Zjazdu Ja 
n a  hr. Potockiego.

P. Czesław Zielonka odczytuje listy dele
gatów, których wybór został uznany za wa
żny. Ogółem delegatów uczestniczy w n a 
radach  146.

W tej chwil: wchodzą a rcyb iskup i: Mo
rawski i Isakowicz. Zgromadzenie powstaje. 
Imieniem zebranych wita dostojników Ko
ścioła p. Augustynowicz.

Pozdrawia również p. Augustynowicz po- 
. sła Struszkicwicza, któ y z Wiednia przy

był, aby uczestniczyć w Zjeździe.
Z kolei przystępuje Zjazd do wyboru ko 

misji przedwyborczej, która obmyśli lisię 
kandydatur do Zarządu głównego.

Dr. Stefczyk pizedslawił jako kandyda
tów do tej kon.isji pp. Augustynowicza Bro
nisława, Dulębę, Dadiera, Jakóba Bojka, T a 
deusza Dybowskiego, VVilhelrna Ha bich la, 
dra Juijusza Leo, Antoniego Kitę, ks. Woj
ciecha Owoca, p. Wojnarowiczu, dyrektora 
Związku handlowego Kółek i redaktora  L u
da Polekiego, hr. Reya Mikołaja, i Wyso
ckiego Stefa i.a, prosząc, anv ich wybrano 
przez aklamację.

Wówczas z ró ł  włościan, którzy zalegają 
tylną część sali, odzywają się liczne głosy:

„Zamało włościan! Chcemy więcej w ło
śc ian11.

Inni znów w ołają:
„Zadamy hr. Potockiego z Rymanowa y1
Dr Stetczyk napróżno wykazuje, iż uw zglę

dnił włościan, siawiając dwie kandydatury 
włościańskie. (Głosy: To mało!) Sądzi, iż 
lepiej radzić w szczuplejszom kółku, a nie 
zbytnio je  rozszerzać.

Ks. Czarkowski zaleca, jako kandydatów 
do komisji z Wschodniej Galicji Grzegorza 
Sowę i Jana  Znamirowskiego.

W końcu przechodzi lista stawiana przez 
p. Stefczyka, wraz z kandydatami ks. Czar
kowskiego.

Na wniosek Jana hr. Potockiego sp raw o 
zdawca, sekretarz Zarządu głównego „ K ó 
łek 11 p. Dulęba zostaje zwolniony od odczy
tania sprawozdania Zarządu za rok ubie-
I I I

Spraw ozdani1® t o  w pierwszym ustępie 
naszego referatu znajdzie czytelnik stre 
szczone

W pomniał więc tylko p. Dulęba o n a j
ważniejszych sprawach bieżących, odnośnie, 
do których poprzednie walne zgromadzenie 
wydało zlecenia Zarządowi głównemu.

I tak, w myśl uchwały walnego zgioma- 
dzenia starał się Zar„ąd dwukrotnie o sub
wencję państwową w kwocie 10 000 złr.

S tarał się również o podwyższenie sub
wencji, udzielanej „Kółkom" przez T o w a 
rzystwo wzajemnych ubezpieczeń krakow 
skie dotychczas w kwocie 300 złr. W sp ra 
wie lej ostatniej udał się Zarząd cło po 
sze ególnych Kółek z prośbą o wykazy cy
frowe, na jaką  kwotę ubezpieczają się człon 
kowio Kółek. Odpowiedzi nadeszły nadto 
niedostateczne i niewyczcrpujące

Sejm na proś™  Zarządu subwencję ro 
czną z 3000 na 5000 podwyższył.

Odnośnie do rezolucji poprzedniego wal
nego zgromadzenia, aby Zarząd postarał się
0 wydanie u.,lawy o przym usow ym ‘ zago
spodarowaniu gruntów, których uziś w G a
licji leży odłogiem do 200.1'00 morgów, ja 
ko pastwiska i łany, Zarząd zaraz na 1 em 
posiedzeniu przyszedł do przekonania, iż 
sprawa ta jeszcze nie dojrzała należycie, 
tak, aby ją ustawowo normować Zagospo 
darowywanie jest przedewszystkiem rzeczą 
interesowanych, których należy zachęcać i 
pouczać.

Spraw a soli bydlęcej, jak  wiadomo, do
znała mespndzii warfe  szczęśliwego rozw ią
zania. Rotka olizymują już sól do sprzeda
ży tak h mi o wmj ,  jak i detalicznej.

Jeśli się żąda zniżema podatku zarobko 
wego, to życzenie to może tylko osiągnąć 
skutek odnośnie do tych skleoików, które 
nabywają Lvlko dla swych członków posia
dających udziały, nie zaś na sprzedaż p u 
bliczną. Bardzo wiele, o ile chodziło o ulgi 
podatkowe robił i zrobiła swym wpływem
1 sfaraniem p. Augustynowicza.

Z radością może Zarząd zakomunikować, 
iż żądany PiMewoilnik handLm y  je s t  napi
sany i oddany do druku. Stąd wygotowa
no 8 arkuszy, pozostaje jeszcze do złoże 
nia ze 20 arkuszy. Za miesiąc wydawnictwo 
będzie gotowe. Wydawnictwo to dość ko
sztowne, bo druk formularzy, wykazów, 
wzorów — drogi Poniirno to w drodze 
prenum eraty  Zarząd odstępuje Przewodnika  
za 1 złr. 20 ct. Po ukazaniu się całego 
dzieła, oczywiście cena wydawnictwa z n a 
cznie v, zrośnie.

Na wystawie lwowskiej „Kółka" otrzy
mają oddzielny pawilon dla swych w ytw o
rów i wogóle zajmować będą miejsce p o 
czesne.

Z kolei przedstawił p. sekretarz następu 
jaco wnioski, klónj  z pośród członków wpły
nęły na ręce Zarządu.

Zarząd powiatowy żywiecki proponował, 
aby wyznaczono jakiś fundusz na cele za 
rządów powiatowych „Kółek11. W myśl tego 
wniosku Zarząd gotów odstąpić 25%  do 
chodu z wkładek członków wspierających 
zarządom, powiatom, a równocześnie w 
myśl §. 16 s ta tu tu  wzywa je, aby same so 
bie obmyślałv inne źródła dochodu.

Na interpelację del. Wójcika odpowiada 
p. Dulęba, iż sprawa subwencji p ań s tw o 
wej którą zajmuje się p Struszkiewirz, 
wedle słów tego ostatniego, jest  na najle 
pszej drodze, i niebawem zostanie załatwio
ną. Dotychczas pobierają „Koka*1 tylko 
subwencje z funduszów Towarzystw gospo- 
daiskich Iwowskiegu krakowskiego, prze
znaczonych na cele rolniize Wynosi to ro 
cznie około 10 >0 złr. W 1832 r. wynosiła 
subwencja 1600 złr.

W  dalszym ciągu wywiązuje się obsze r
na dyskusja nad sprawą subwencji od krak. 
Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń.

P. Stanisław Wysocki radził domagać 
się energiczniej, bo ta subwencja to raczej 
dotrzymanie obietnicy. Mowiono d a w n ie j : 
Ubezpieczajcie się, a Towarzystwo o was 
nie zapomni. 300 złr., któfej Kółka dostają, 
są ledw.fi renum eracją  za wyszukiwanie 
nowych klientów.

W ó j c i k  raz jeszcze porusza sprawę 
subwencji. Wystarać się o nią trzeba, skoro 
iząd  daje naw et na wyścigi (dwukrotna 
salwa oklasków)

Dyr. B i e l s k i  przemawia przeciw ubie
ganiu się o subwencje. Towarzystwo Ubez
pieczeń daje zniżenie stopy procentowej, 
jest rzetelne, tanie, pewne, czy to nie dość. 
Ustawiczne petycje ubliżają lak poważnemu 
Stowarzyszeniu; jakim są dziś „Kółka" (bra
wa i sykania).

Włościanin S k w a r a  domaga się jeszcze 
aby zarząd wywalczył u Towarzystwa znir 
żenie stopy procentowej do 75. Dają to za 
graniczne Towarzystwa ubezpieczeń, cze
muż nic ma dać i krajowe.

Sekretarz D u l ę b a  zwraca uwagę, iż T o 
warzystwo daje już 6%  opustu tym, którzy 
na p o lS r  wymienią swój  charakter  człon 
ków Kółek. Robi Towarzystwu udogodnie
nie, umożebniając tworzenie subagencji.

W o ł o s z c z a k  wytyka nieobywatelskość 
lynr, którzy nic są ofiarni na cele publi
czne. Towarzystwo nieproszone być winno
0 330 zł r ,  ale dać sarno z własnej in ic ja
tywy 3.000 złr.

J u t o w s k i pyta czy Zarząd ma jaką 
egzekutywę na Towarzystwie ubezpieczeń. 
Jeśli nie zechce, nie da. Jeśli zaś żąda się 
zniżenia stopy procentowej według skali za
granicznej. to mówca wykazuje, iż Towa 
rzystwo krakowskie w razie pożaru daje 
pomoc duże szybszą i nie odlicza sunr za 
węgle.

S k w a r a  prostuje, iż nie mówił o c-gze 
kucji, ale staraniu się zarządu u Towarzy
stwa, aby poczyniło ustępstwa.

Wnioski postawione przechodzą.
I*. D u l ę b a  stwierdza, iż skoro nikt g ło 

su nie żąda, sprawozdanie zostało przez 
Zjazd przyjęte do wiadomości.

Pytany przez prezesa p. Augustynowicza, 
ks- Paleczny, przedstawiciel zarządu pow 
żywieckiego wyjaśnia, iż wzmiankowane 25 
proc. wystarczy na razie harządorn pow ia
tów.  ̂ Mię godzi się na to, aby od Kołek 
żądać datków na cele zarządów powiało 
wych Mcgloby to naw et być źle zrozumia
ne. Gdy R ó łra  będą zamożniejsze, można 
będzie ograniczyć się do dobrowolnych da
tków.

Z kolei uchodzą  na stół wnioski Jana 
hr Potockiego i ks. nudniekiego, niemal 
spływające w jedno. Chodzi o wprow adze
nie zwyczaju, aby s ta tu t wisiał w „K ot
kach11 na ścianie w miejscu widocznem, w 
pięknej edycji litagrafowanej na tairlicy. 
Obok tego zada lir. Potocki, aby go na ze
brań.ach odczytywano członkom Kółek, 
między którymi niemało analfabetów.

Zarząd godzi się na te wnioski.
Wszczyna się żwawa dyskusja, w torii 

której dyr. B i e l s k i  uważa projekty hr. 
Polockiego za zbędne i kosztowne Jeśli 
które Kółko chce, niech na w łasną rękę 
urządzi sobie taką p a r a d ę .

Entuzjastycznie przemawia za swoim 
wnioskiem Jan lir. Polocki, a mowie jego 
towarzyszy, niby burza, nieustanna w nzawa 
wśr id sprzyjających mu włościan. Wykazy
wał mówca, iż Kółkom brak statutów — 
Mnóstwo statutów leży w aktach sądowych. 
Po pięć musi składać każde kółko. D o
szło do tego, iż są Kołka§?ktore n | e mając
1 me znając statutów, komponują sobie na 
własną rękę i (o nic zgorszę,

'ablica ze statutami będzie czemś, co 
zwiąż.e odrazu ściślej Kółko, skupi je, bę
dzie to ognisko domowe Kołka, które nie
raz mieścić się musi w wynajętym lokalu, 
i a r i  sprzętów nie ma własnych. Żąda 
mówca, aby to me był tylko s ta tu t  rozmie
szony, wystarczą ze s ta tu tu  wyjątki B ar
dziej zależy mu na tem, aby był na  Scia 
nie Kołka obraz symboliczny, np. w guście 
oumyślanego na ten cel przez Walerego 
Eliasza, szlachcic, chłop i m.eszczanin pol
ski, podają sobie ręce (brawaj, a nad nimi 
unosi cię wizerunek Matki Boskiej Często
chowskiej. Wchodząc do Kołka, u tedy wło
ścianin czaokę zdejmie i przyklęknie. Bę
dzie io graficzny wyraz jedności polskiej. 
Będzie to symbol, iżeśmy rociacy i bracia, 
cnoć z różnych obozów i warstw, su idu- 
Lowoy siermiężni, z jednej kriwi i kośch 

W ciągu dalszej dyskusji dyr. B i e l s k i  
oświadcza, iż na tak sformułowany wniosek 
hr. dana Potockiego nie może nie przystać, 

Wniosek Zarządu przechodzi.
W końcu posiedzenia hr. Rey Mikołaj 

poruszył potrzebę wygotowania wzorów dla 
racnunkowości w sklepikach i Kółkach. Za
rząd wniosek ten popiera, pojmując go 
wszakże jako dążący do wprowadzenia j e 
dnolitości administracyjnej, celom bowiem 
handlowym odpowiada dobijaj Przncodnik  
handlowy,

III.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 
po godzinie 3-ciąj po południu.

Na porządek dzienny weszło sp raw ozda
nie komisji rewizyjnej. Przedkłada je p. 
Stanisław Wysocki. Absolutorjum prze
chodzi.

Da komisji i ewizyjnej wybiera walne 
zgromadzenie tych samych pp., którzy na 
VIII mem walnem zgromadzeniu, byli wy 
brani t. j. pp. Leszka Dąbczańskiego, An
toniego P e tryk iew cza i Stefana W yso
ckiego

Sekretarz zarządu głównego p. Dulępa, 
referuje sprawę Przew odnika Kółek.

Cena Przew odnika  jest niską, wynosi za 
ledwie 1 złr. rocznie, daje P rzew odnik  p re 
num eratorom  swym 24 arkusze druku ro- 
czniev. informuje o w szystkiem , co może 
obchodzić członka Kołek, a jednak  z tysią
ca blisko Kółek, zaledwie 240 opłaca abo-
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nam ent, chociaż wszystkie o t /z /m u  ją Prze
wodnika.

Del. W o ł o s z c z a k  z Rohatyna  prze 
mawia p o  r u s k u .  Zaleca wydawanie Prze
w odnika  częśch j, chva razy, naw et trzy ra 
zy na miesiąc. Natomiast cena może być 
podniesioną," może wynosić naw et 2 zijS,

. rocznie. Kwotę tę każdy chętnie zapłaci, 
jeśli Przewodnik  stanie się interesującym.

P. Stan. Wysocki popiera myśl Woto- 
szczaka. Wnosi uznanie dla p. Dulęby, r e 
daktora  Przew odnika  (oklaski). Żąda, aby 
wyrazy uznania były w protokóle u w ido 
cznione.

Del. W o ł o s z c z a k  raz jeszcze zabiera 
głos. W razie gdyby sprawa reformy P rze
w odnika  nie daw ała  się załalwić na  zjeździe, 
mówca rzuca myśl zbierania podpisów na 
abonam ent po poszczególnych powi atach 
Gotów przystąpić do takiej agitacji w swo
im powiecie. Gorąco popiera Przewodnika. 
Przewodnik  je s t  spójnią pomiędzy Kółkami, 
przecież dowiadują się Kółka nawzajem o 
sobie o swych powodzeniach, kłopotach, 
upadRu, powstaniu itp. Gdy będzie P rze
w odnik  częściej wychodził, t e l e g r a m e m  
będą porozumiewały się ze sobą. Wtedy 
i 4 korony każdy da chętnie.

Sekretarz D u l ę b a  przedkłada kosztorys 
Przew odnika. Nie licząc honoraijów  au to r
skich, które  w poszczególnych wypadkach 
za artykuły muszą być wypłacane, kosztuje 
num er Przew odnika  oo 70 złr. Porto  obli 
czyć łatwo, jeśli się weźmie na uwagę, iż 
Przewo inilca odbiera okuło 900 Kółek. P o 
trzeba więc aby ci odbiorcy płacili prenu 
meratę, aby ją  bodaj trzy czwarte Kółek 
uiszczało.

Ks. W r ó b e l ,  proboszcz z Krolówki sta 
wia wniosek, aby abonowanie  Przeioodnika, 
jako organu Towarzystwa było obowiąz 
kiem statutowym Kotek, za którego n iedo
pełnienie groziłaby im w ostatecznym razie 
naw et kasa wykluczenia z Towarzystwa.

Dr. P r a ż m o w s k i  silnie popiera w n io 
ski, zdążające do zapewnienia bytu Prze
wodnikowi, i zrobienia go pismem peijody- 
cznem, bardziej niż jest  teraz. Przewodnik 
nie jest dość aktualny. Ogłaszane przezeń 
komunikaty ukazują sięzbyt późno, przpz 
co bieg spraw Towarzystwa bywa powstrzy 
mywany. Przewodnik  zasługuje na to, aby 
go rozwijać d a le j ; dziś jes t  on organem 
nielylko „Kółek", ale innych spółek p o 
dobnych, spółki te abonują Przeioodnika, 
płacą za niego i inserują w nim swe urzę
dowe wiadomości.

W o ł o s z c z a k  sądzi, że kio za a b o n a 
m ent nie płaci, me dba o pismo. Dać mu 
pokój, pisma nie posyłać. Natomiast znaj
dą się tacy, którzy zaciekawieni będą  i gro 
sza nie pożałują

Prezes A u g u s t y n o w i c z  pojmuje wnio
ski wyżprzytoczone jako doradcze, wyslo 
wane do Zarządu.

Prof. P r a ż m o w s k i  inaczej pojmuje 
wniosek ks. Wronia Gdyby ten wniosek 
przeszedł, byłby wprowadzony przymus abo- 
nowania, a wtedy Przew odnik  uzyskałby 
odrazu 900 przedpłacicieli i mógłby czę
ściej wychodzić, w myśl życzeń del. Woło- 
szczaka.

Jan hr. P o t o c k i  popiera wnioski zdą
żając do tego, aby Przewodnik  częściej w y 
chodził. Zbyt długie pauzy czynią inform a
cje Przew odnika  przestarzałemi, czego m ów 
ca cytatami dowodzi.

Dr. L e o  formułuje wniosek ks. W róbla  
tak, iż Kółkom statut winien przepisywać 
uiszczanie 1 złr. rocznie na cele Żarządu 
głównego. Nalomiast Przewodnika  otrzy
mywałyby, jako organ Towarzystwa bez
płatnie. Jest to p iocedura  stosovvana we 
wszystkich Stowarzyszeniach, zwyczajowa.

Ks. W r ó b e l  godzi się- ze sformułowa
niem dra  Leo i cofa swój wniosek.

P. S z a l  a j  sądzi, iż Zarząd mógłby za
miast tysiące wydawać na nasiona i t. p , 
czem już zajmuje się Związek handlowy 
krakowski, łożyć, jakie 400—500 złr. na 
cele Przewodnika.

P. D u l ę b a  reasumuje wynik nai ad, — 
Przew odnik  będzie wychodził na  razie jak 
dotąd S taran ia  będą zwrócone ku temu, 
aby Kórka p izedp ła tę  uiszczały. Zarząd 
przyjmuje do wiadomości, iż Kółka sobie 
ż y c z ą ,  aby Przew odnik  ukazywał się czę
ściej.

Przechodzą w nioski stanow cze.
Z kolei zwraca się p. Dulęba do sprawy 

kas oszczędności. Istnieje wniosek, aby je 
zakładać po paraijach. Tu jednakże n asu 
wa się trudność, jakiego systemu m ają  być 
te kasy oszczędności. Czernichowska i w 
Gaci cieszą się świetnymi rezultatami. Czer
nichów jednak  posiada szczególniejsze po 
ternu warunki. Być może, ż 1 gdzieindziej 
bardziej nadaje  się inny system. Dlatego 
Zarząd główny pozostawia rzynmkmn miej
scowym wolne ręce, nie przesądzając na 
rzecz żadnego z systemów.

Włościanin M ą c z k a  z Ujścia Solnego 
utyskuje na  Kółka. Kółka bogacą się ko
sztem spożywców. Zna wypadek, gdzie p o 
mimo, iż Kółko musiało opłacić lokal, u 
rządzenia, subjekta, pozostało mu jednak 
za czas nader  krótki BuO złr. zysku. Z da
łaby się kontrola lustratora, widocznie to 
war był oszacowany za d ro g o ! (szemrania). 
Dzieją się i inne nadużycia. Gminy dzier
żawią od Kółek sklepiki, opłacając dzierża
wne. Przytem gminy robią dobre interesa, 
zdzierając za towary. Jeśli już są Kółka i 
mają służyć ludowi, niechże ten lud nie 
będzie wyzyskiwany (szemrania).

Ks. Wojciech O w o c  oświadcza się sta
nowczo za systemem kas raitoisenowskiin. 
‘f rzy  Są dopiero takie kasy w kraju. Wszy 
stkie cieszą się niebywałem pogodzeniem . 
Jedną eain zakładał Również dr. Stefczyk 
w swej książce o podobnych kasach n ap i
sał, szerzył wśród ludu swej parafji w cza
sie kolcndy, gromadząc np. po 10 gospo
darstw i wykładając im znaczenie i L totę 
kas Raiffeisena. Otóż skutek był taki, iż 
baby z garnkiem wydobyły pienieaze i nie
baw em  było już do 1700 złr. Gól zrobiono

temi pieniędzmi Oto dawano pożyczki na
zakupno bydła. Dłużnik obowiązany był 
do spłaty rainmi. W końcu mając fundusz 
w ręku wzięliśmy — ciągnie ks. Owoc -  
propinację, i oto zamiast fi karczem istnie 
ją  dziś we wsi 3 gospody chrześcijańskie, 
na  kiórych w miejsce cmblemaiów żydow
skich, widnieją wspomnienia 3 m aja  W t a 
kiej gospodzie bywa ksiądz, nauczyciel i 
uczą lud, czytają mu gazetki, objaśniają 
treść.

H andel u nas ,  jak wiadomo, skupili w 
swych rękach żydzi. Tak np. Izraelici ozna
czają dowomie ceny masła, jaj Dopiero 
kasa raiffeisenowska położyła złemu koniec. 
Spółka wyrobiła sobie w starostwie kartę 
przemysłową, ozis m a agentów, i może po 
po całym powiecie skupywać masło i jajo. 
Spółka eksportuje nabiał do Rzeszowa w 
wielkich ilościach i z zyskiem, i to jeszcze 
pomimo tego, iż żydzi płacą jej gorzej, niż 
dostawcom .zraelickim

W pierwszym roku bytu dała  już spółka 
5000 złr. na szRołę. Cyfry niemal n iepra
wdopodobne. Czyż nie służą na dowód, iż 
dobrze jest  kapitał gromadzić i obracać 
nim w myśl użyteczności publicznej.

Dziatwa, która złoży 5 ct dosiaje już 
kwit, na  guldena olrzymuje książeczkę W 
ten sposób krzepi się ludność moralnie od 
lat najwcześniejszych. ■

Umożliwia kasa stawanie do licytacji r.p. 
na dostawę szutru itp. Dotychczas licytacje 
dla braku  kapita łu  były niedostępne w ło
ścianom,

Włościanin zwabiony tanim kredytem, 
mimowoli daje się wciągnąć w ,,Kółko1', 
poddaje się jego atmosferze. To odrodzi 
wieś.

Konieczne są wykłady specjalne, kursa 
o spiskach raiffeisenowskich np w Czerni
chowie w seminarjach nauczycielskich i du
chownych dla tych, kiorzy m ają je  zakła
dać. i nimi kierować.

Przez zakładanie kas raiffeisenowskich 
nie ucierpią szultrowskie. Te  ostatnie staną 
się pośredniczkami, kasami związkowemi.

Kończy m ówca Dostawieniem wniocku, 
aby Zarząd poczynił s tarania  o w prow adze
nie kursów specjalnych w szRołach różnych 
kategoryj, których tematem byłby wykład  
systemu raiffeisenowskiego

Sekretarz p. Dulęba przyznaje kasom sy
stemu Reiffeisena, iż kredytu użyczają na 
termin nie tylko dłuższy,.ale Upiej zastoso 
wany do potrzeb rolnika. Skądinąd zarząd 
ich trudny. W Czernichowie są wyjątkowe 
warunki

W głosowaniu wniosek ks. O w ora p r z e 
c h o d z i .

Dr. Stefczyk wskazuje, iż pomiędzy wnio
skiem popartym przez Zarząd, pozostawiają
cym Kółkom swobodę wyboru systen.u Ras, z 
rezolucją ks. Gwoca istnieje sprzeczność. 
W Stanisławowie na wniosek p. Meruno- 
wicza postanowiono c z e k a ć aż kasy reiffei 
senowskie w praktyce dowiodą swej wyż
szości. Teraz już  je s t  w kraju 5 kas Raiffei- 
śena. Trzy z mch znajdują się w stanie 
kwitnącym. Można już coś rokować Mówca 
gani taklykę neutralności. Obowiązkiem za
rządu głównego pouczać, kierować.

Ka»y Raiffeisena nie tem są wyższe, iż 
pożyczają na raty i t. p. ale tem, że oży
wia je  duch czynnej miłości bliźniego. W ło
ścianinowi nie tylko chleb dać trzeba, ale 
go dać z ciepłem (oklaski).

Sejm Styryjski dał luO.OOO złr. na kasy 
raiffeisenowskie.

Mówca kończy, stawiając żądanie, aby 
Zarząd, tam gdzie warunki są potemu, d a 
w ał inicjatywę i zachęcał do zakładania Ras 
raiffeisenowskich

P. A u g u s t y n o w i c z  i D u l ę b a  prze 
mawiają za tem, iż kasy Raiffeisena są u 
nas przedwczesne. W Czernichowie radę 
nadzorczą składa 12 fachowców. Gdzie ta 
ką radę znaleźć.

Poseł G z e c z wnosi, aby głosowanie nad 
wnioskami odłożyć .do dnia następnego, i 
dyskusję nazajutrz wznowić.

Wniosek p. Czecza przechodzi.
Prezes p Augustynowicz poddaje  pod 

głosowanie rezolucję, wniesioną przez za
rząd powiatowy żywiecki, wzywającą imie 
niem Kółek wiec katolicki, aby obmyślił 
śroaki wprowadzenia  l e p s z e j  u s t a w y  
o święceniu niedzieli, korzystnej dla chrze
ścijan katolików Rezolucja przechodzi.

H r Jan  Potocki okazuje płótno W alere
go Eljasza, które radby rozwiesić na ścia
nach każdego Kółka.

K R O N I K A .

K a le n d a rz . D z iś : św. Uyryl.i i M etodego; ju tro : 
Iw. Dom iniki.

K a le n d a rz  m y ś liw sk i. W lipeu polować wolno 
na jelenie, rogacze, przepiórki i gołębie (od 15-go), 
p ta c n ,o  wodne i Ltotne.

K a le n d a rz  r y b a c k i .  W lipeu nie wolno łowić, 
ty lko  raka  sam icy. Złowi cne ryby : raki musza, mieć 
m iarę przepisana W szystkie ryby idą dobrze na wę
dkę, szczególnie zrana i  wieczni am, po drobnym  de
szczu i przy zachmurzone!!! niebie.

Wspł er»jmy przemysJ o jczysty!

K a le n d a rz y k  z ab a w  i  z e b ra ń  w  K ra k o w ie .

Środa  ó lipca. O g  6 p. p. posiedzenie zwyczajne 
Tow. lekarskiego (sala ŚuindeckicL). — O g- 0 rano 
dalszy ciąg walnego zgrom adzenia Kółek roluiez.
0  g. 3 pi p. dokończenie walnego zgrom adzenia K ó 
łek rolniczych. — O g. 6 p. p. drugie uroczyste ze 
branie wiecu I atolickirgo w bali ,,Sokola".

Czwartek  6 lipca. O g. 12 w polud. wspólne ze-
1 i inie uczestników wiecu 1 atolickiego w sali „Ko
kota". — O godz. 8 w. wspólna uczta uczestników 
wiecu katolickiego w sali Tow. wzaj. ube sp. — O g. 
8 rano  narady  w seecjach wiecu 1 katolickiego (gi
m nazjum  św. Anny). — O g. 4  p. p. w alne zgrom a
dzenie Tow. Oświaty ludowe (gim nazjum  św. Anny).

D nia  5 lipca.
Pierwszy katolicki wiec pclski w - ra- 

kowie przybrał imponujące rozmiary. DoSLojui- 
cy św. Kościoła, obywatele ziemscy, mieszcza
nie i lud wiejski stawili się w poważnej liczbie, 
a wśród kilku Lysięcy biorących udział w pier- 
wszem publicznem zebraniu taica panowała har- 
moiija, takie było przejęcie się ważnością za
dania i taki wreszcie wzorowy porządek, że 
rozbroić to musiało nagorszych pesymistów.
P o  za  c h m u r a m i  in d y fe re n ty z m n  re lig i jnego i 
n a r o d o w e g o ,  przy  ożyw czych  p ro m ie n ia c h  ży
wej w ia ry  silniej u derzy ły  s e rc a  w szys tk ich  i 
n o w a  w nie  w s tąp i ła  o tucha .

N a  z eb ra n ie  w czo ra jsze  sa la  S o k o la  św ią te 
czn e  p rzy w d zia ła  szaty, ks.  Flis św ie tn ie  u d e 
k o ro w a ł  o lb rzym ią  t ry b u n ę ,  n a  k tórej zajęło 
m ie jsce  p re zy d ju m  i d os to jn icy  ś v. Kościoła.  
W ie lk i  krzyż p o n a d  złotą Lyarą p a p ie sk ą  b ło g o 
s ław iące  z góry  rozchylał  ra m io n a .  N ieco  niżej 
po  b okacl i  n a  tle j e d w a b n y c h  m ate ry j  p om ie  
szczo n o  p o r t re ty  O jca  św  i c e sa rz a  F ra n c is zk a  
Józefa  W  ś ro d k u  ja śn ia ło  g o d ło  n a ro d o w e j  j e 
d n o ś c i . . .  o rz e ł -b ia ły .  T r y b u n a  kw ia tam i  p rzy 
s t ro jo n a ,  po  oDu s t r o n a c h  g a le r je  dla  p ań .  P o 
rząd ek  n a  sali u t rzy m y w a ł  m is trz  c e re m o n j i  p. 
J a n  S taszczyk  i p, B ro n i s ła w  Śląski przy  po 
m o cy  obyw atelsk ie j  s traży  H onorow ej.

Z d o s to jn ik ó w  św . kośc io ła  zajęli n o n o r o w e  
m i e j s c a : JE m .  książę  k a rd y n a ł  D u n a jew sk i ,  JE . 
ks. a rcy b isk u p  M orawski,  JE .  ks.  m e t ro p o l i ta  
S e m b ra to w ie z ,  JE. ks. a rcy b isk u p  Issakow icz ,  
ks. b isk u p  P e łesz .  ks.  b iskup Glazer,  ks.  infu 
ła t  K rzem ieńsk i ,  ks.  p ra ła t  C h o tkow sk i ,  ks.  k an  
S z y m o n  T k ac zu n ik ,  w ie le b n a  kap itu ła  k r a k o w 
sk a  i l iczne  g ro n o  p ra ła tó w  i W  W .  księży p r o 
b o sz c zó w  ze wszystk ic li  s t ro n  kra ju .

Dalej s taw ili  się p rz e w a ż n ie  w  s t ro jach  p o l
sk ich  : S ta n is ła w  h r .  T a rn o w s k i ,  A n d rze j  hr .  
Po tock i,  Szczęsny  hr. Koziobrodzki ,  A u g u s t  Go- 
raysk i ,  h r .  J a n  Szeptycki,  KlucRi, Kraiński,  
S l ru szk iew icz ,  W ło d z im ie rz  Kozłowski,  W ro t-  
no w sk i ,  B ogusz ,  n acze ln icy  w ładz  m ie jsco w y ch  
i n iep rze l iczo n y  zas tęp  o b y w a te ls tw a  z iem skiego  
i lu d u  wiejskiego.

W ie c  zagaił  p rz ew o d n ic zą cy  k o m ite tu  -przy
g o to w a w c z e g o  hr.  A n d rz e j  P o t o c k i ,  nasLę 
p u ją c ą  p r z e m o w ą ,  p r z e r y w a n ą  k i lk ak ro tn ie  o- 
k la s K a m i :

N. b. p. J.  C hr .  Z k o ń c e m  p rzesz łego  roku  
p o w s ta ła  w k o łach  rzem ieś ln iczych  K ra k o w a  
myśl z w o ła n ia  w iecu  kat.  Myśl t a  b y ła  przyję  
ta  z .p o c z ą tk u  przez  wielu  z im n o  pTzez n ie je 
d n y c h  z n ie d o w ie rza n iem ,  było wielu  tak ich ,  co 
twierdzili ,  że w p ra w d z ie  w  in n y ch  k ra ja c h  jak  
np .  w N ie m c ze c h ,  w iece  p o d o b n e  p rzyn ios ły  w ie l 
kie korzyści,  ale  że m iały też do c zyn ien ia  z 
in n y m  w a r u n k a m i  i in n e  były p o w o d y  ich 
zw o ły w an ia .  Że lam  był uc isk  kościo ła ,  a  Lu 
go n iem a ,  że u n a s  cały kraj i w szys tk ie  s t r o n 
n ic tw a  są  p ra w ie  bez w yją tku  katolickie,  pod 
czas  gdy gdzie indzie j  z n a c z n a  część  lud n o śc i  
byw a  m n e g o  w yznan ia .  O b a w ia n o  się niektó 
ryr.h kwesty j ,  p rz e w id y w a n o  w ie le  t ru d n o śc i .

Lecz pow oli  p o g ląJy  się zm ien ia ły  K o n ie 
czność  i p o t r z e b a  w iecu  silą b iegu  rzeczy  na  
su w a ła  się  k a żd e m u .  Bo jeżeli  dzięki Bogu 
j a w n e g o  p rz e ś la d o w a n ia  u n a s  n ie  m a,  to nikt 
n ie  zaprzeczy ,  że p ra c a  p o d z ie m n a  d ą żą ca  do 
p o d k o p a n ia  wiary  je s t ,  że d u c h  anlyre lig i jny  
d u c h  antykatolicki  s ta ra  się  zapuśc ić  ko rzen ie  i 
że  zachodzi  w s k u te k  tego g w a ł to w n a  p o t r z e b a  
slac  czynn ie  n a  s traży  i b ron ić  s iebie  i w iary .

A z resz tą  czyż ostrze  rezoiucyj  w iecu  katoli 
ck iego m a  być k o n ieczn ie  z w ró c o n e  p rzec iw k o  
ja k i e m u ś  n iep rzy jac ie lom  P Is tn ie je  p rzec ie  tyle 
kwesty j  w e w n ę t r z n y c h ,  n a d  k tó re m i  w y p a d a  się 
zas tan o w ić ,  tyle z a g a d n ie ń  życia,  k tó re  j a s n o  
p oslaw ió  i ja s n o  rozw iązać  należy , j e s t  o b o ję 
tn o ść  i oz iębłość  — te u  n as  n a jw iększe  szko 
puły ,  p rzec iw  Którym sk u teczn ie  p rz ec iw d z ia łać  
p o t iz e b a .  Są  w reszc ie  i kw es t je  so c ja ln e  n a  
k tó re  o d p o w ie d ź  m o że  n a m  dać  tylko religja, re  
ligja, k tó ra  n a w o łu je  w szystk ich  do  p racy  
zajęcia,  ró w n a ją c  wszys tk ich  w o b e c  Boga, w sk a  
żuje  u b o ż sz em u  p o c ie ch ę  i n a g r o d ę  za  jego  
znoje  d o c z e sn e  a  n a p o m in a  b o g a ts zeg o  do mi 
łości b l iźn iego  i do  n ie s ie n ia  p o m o c y  s łab szy m  
i n ieszczęśl iw ym .

T o  też w n e t  p rz e k o n a ł  się  k o m ite t  w y k o n a  
wczy, że t ru d n o śc ią  będzie  n ie  b ra k  p r z e d n i o  
tó w  do dyskus ji  w sek c jach ,  a le  p rzec iw n ie  
b ra k  czasu  do  zas tanowien ia ,  się n a d  ws/.yst 
kiem i sp ra w a m i ,  k tó re  się  c isnęły  pod ob>-ady 
W y b r a n o  też to, co z d aw a ło  się  n a jp o t rzeb n ie j  
sz e m  i z asad n iczem .  Mimo tego  zosta ło  się  du  
żo s p r a w  i sekc je  pilnie p r a c o w a ć  b ę d ą  mu 
siały, aby  n a s ta rc zy ć  n a g r o m a d z o n e m u  m a tę  
r jałowl.

J e s t  to z p e w n o śc ią  n a j le p szy m  a r g u m e n te m  
p rz em aw ia jąc y m  za  p o t r z e b ą  wiecu. D ru g im  
n iem n ie j  d o b i tn y m  j e s t  tak  l iczny udz ia ł  u c z e 
s tn ik ó w ,  a  to n a leżących  do  w szys tk ich  sfer,  a 
p rzybyłych  ze w szys tk ich  s t ro n  n a sz e g o  kra ju .  
K om ite t  p rzy g o to w aw c z y  w ita  W a s  wszys tk ich  
z w dz ięcznośc ią .  W a s  P a s te rz y  d o s lo jn ik o w  k o 
ścioła , dziękując ,  żeście raczy ł '  przybyć,  aby 
u św ie tn ić  n a sz e  z eb ran ie ,  a  p o w a g ą  W a s z ą  n a 
d ać  t e m  większej  don iosłośc i  n a sz y m  o b r a d o m  
i u c h w a ło m .  W ita  W a s  w szys tk ich  u c ze s tn ik ó w  
d u c h o w n y c h  i św ieck ich ,  k tó rzyście  n ie  szczę
dzili czasu  i t r u d ó w ,  aby  p?-zybyć n a  nasze  
w e zw an ie .  W y b ac zc ie ,  że n i e je d n o  b ędzie  c h r o 
m ać .  B ra k  d o św iad czen ia  i k ró tk o ść  czasu  s ta ła  
k o m ite to w i  p rz y g o to w cz em u  n a  p rzeszkodz ie ,  
że n ie  m ó g ł  i n ie  potrafił  u rz ąd z ić  w szys tk iego  
tak, ja k b y  tego zachodz i ła  p o t r z e b a ;  ale  w szak  
i ten  K ra k ó w  n ie  o d ra z u  z b u d o w a n y ,  a  uw agi 
jak ie  poczynicie,  b ę d ą  m og ły  służyć dla n a s t ę 
p n y c h  wieców.

Z  z e b ra n ie m  się w iecu  k om ite t  p r z y g o to w a w 
czy k ończy  sw o ją  d z ia ła lność  i p rz e s ta je  is tn ieć  
a  złoży sw ą  w ład zę  w  ręce  m a r s z a łk a  w iecu ,  
k tó reg o  P a n o w ie  te ra z  z ech cec ie  w y b rać .  P o 
zwólcie,  a b y m  dla  u ła tw ien ia  tego  w y b o ru  im ie 
n ie m  u s tęp u ją ce g o  k o m ite tu  z a p r o p o n o w a ł  W a m  
p. A ug  G o ra isk ieg o 11.

Z e b r a n i  p rz ez  ak lam ac ję  przyjęli  tę  p ro p o z y 
cję N a s tę p n ie  p o w o ła n o  n a  wi, e p re z e s ó w  p. 
B o l e s ł a w a  A u g u s t y n o w i c z a ,  p re z e sa  
Kółek ro ln iczych  i ks. p ra ła ta  B i e l e c k i e g o ,  
sch o la s ty k ,0 kap itu ły  m etro p o l i ta ln e j  gr .  kat.  w e  
L w o w ie ,  n a  sek re ta rzy  : ks. D a w ł a  S a p i e h ę ,  
p o s ła  ks.  I g n a c e g o  Ś w i e ż e g o  z C ieszyna ,  
p o s ła  W ł a d y s ł a w a  C z a j k o w s k i e g o  i 
ks.  dz iekana  B o l e s ł a w a  A n t o n i e w s k i e -  
g  o z B n in a  z W ie lkopolsk ..

Dalej p rzez  aKiam ację  w y b r a n o :  d la  s e k c j ’ 
z k o 1 n e j ^ p r e z e s e m  posła  W ło d z im ie rz a  Ko

z łow skiego ,  zast.  p rez  ks. k a n .  Z ygm . L e n k ie 
wicza,  s e k re ta rz e m  ks. d r .  Czesława. W ą d o ln eg o ,  
d la  sekcji  ż y c i a  k a t o l i c k i e g o  p re z e se m  
p o s ła  J a n a  T rzec ie sk ieg o ,  w icep r .  ks. p ra ła ta  
T k a c za n y k a ,  sekr .  d r a  O le a r s k i e g o ; d la  sekcji  
p r z e m y s ł ó w  o- e k o n o m i c z n e j  prez.  A n 
ton iego  W ro tn o w sk ieg o ,  w icep r .  prof.  d r a  Mi
lew sk iego ,  sek r .  dr .  Ign . R o s n e r a ;  dla s e k c j i  

o l n i c z e j  ks.  A d a m a  S a p ieh ę ,  w icep r .  p o s ła  
W ła d y s ła w a  S truszk iew icza ,  sek r .  A lfonsa  Li 
p o m a n a ;  d la  sekcji  n a u k o w e j  p rezes ,  d r a  
T a d .  Piłata ,  w icepr .  ks k an .  P e lcz a ra ,  sekr .  
ks. dr.  Jó z e fa  B y c h la k a ;  d la  sekcji  s z t u k i  
p re ze se m  p o s ła  lir. W o jc iec h a  Dzieduszyckiego, 
w icep rez .  ks. p r a ła ta  Jó z e fa  K rzem ieusk iego ,  
sek r .  ks. d ra  J a n a  F i j a łk a ;  d la  sekcji m u z y 
k i  k o ś c i e l n e j  prez.  ks.  p ra ła ta  S tan .  W a l 
czyńsk iego ,  w icepr ,  d r a  E r.  Bylickiego, sek r .  ks.  
T o m a s z a  B ukow sk iego ,  — w reszc ie  d la  sekcji  
d z i e n n i k a r s t w a  i p i ś m i e n n i c t w a :  
prez.  ks. p ra ł .  J a n a  G n a to w sk ieg o ,  w icepr .  dr.  
S tan .  T o m k o w ic za ,  sekr .  d r a  T a d .  S te rn a la .

Dalszy p rz eb ieg  z e b r a n ia ,  k tó reg o  k u lm in a 
cy jnym  p u n k te m  było p rz e m ó w ien ie  Je g o  Em . 
księcia  k a rd y n a ła  D u n a jew sk ieg o ,  p e łn e  g ł ę b o 
kich myśli p rz ed z iw n ie  sp o jo n y c h  z o b ecn e rn  
n a ro d u  p o ło żen iem  i d łuższą  z se rd e c z n y m  z a 
p a łe m  p rze ję tą  m o w ę  dE, ks. m e t ro p o l i ty  S e m -  
b ra to w ic za  d la  b ra k u  m ie jsca  p r z e d s ta w im y  w 
n u m e r z e  ju trze jszym .

„Mnich11 o d e g r a n y  w czo ra j  p^zez m łodzież  
czy 'e ln i  katolickiej  w  sali T o w .  S trze leck iego ,  
p rz e d  na jw yższym i d o s to jn ik am i  k o ś c io ła  i w c a 
le l icznie  z e b r a n ą  pub l icznośc ią ,  p o d o b a ł  się 
o góln ie .  P rz e d  ro z p o cz ęc iem  u ro czy s teg o  w id o  
w iska ,  p. W ą s o w ic z  k ró tk ą  p r z e m o w ą  pow ita ł  
N ą jp rze w ie le b n ie js zy c h  d o s to jn ik ó w ,  po czem  ro z 
s u n ę ła  się z a s ło n a  i k o le jn e  o d e g r a n o  pięć  o- 
b ra z ó w  t raged ji  K o rzen io w sk ieg o .  Szcze rze  m ó 
w iąc  sz tu k a  to n u ż ąc a  i n a w e t  z n a k o m i ta  g ra  
m e w y w o łu je  s i lnego  w ra że n ia .  Mimo to m ło 
dzi a m a to rz y  wywiązali  się  z p rzy ję tego  z a d a n ia  
b a rd z o  d o b rze .  C h a rak te ry s ty k a  w szystk ich  p o 
s tac i '  była  doDrze z a s to s o w a n ą  do epoki,  a  j e 
d ynie  w y s łan iec  b i s k u p a  s t ro je m  sw o im  nie 
o d p o w ia d a ł  p o w a żn e j  roli.

D e k o rac je  p ęd z la  p. S a n . . .  zas ługu ją  n a  u- 
zn an ie .  P rz e d s ta w ie n ie  p rz ec ią g n ę ło  się  blisko 
do  w p o i  do 12 sk u tk iem  p rzy d łu g ich  a n l r a k  
tów , k tó re  u p rzy je m n ia ła  m u z y k a  2 0  pu łku

A W ? n s  P .  A n to n i  T rze c ia k ,  d o ty ch czaso w y  
p ra k ty k a n t  K oncep tow y przy tu te jszej dyrekcji  
policji,  m ia n o w a n y  zosta ł  k o n c ep is tą  przy  tejże 
dyrekcji

Nabożeństwo. D nia  5 b m . w e ś ro d ę ,  jak o  
w u ro czy s to ść  św . C yryla  i M etodego ,  ap o s to  
łów  S ło w ia n ,  o d p raw i  się  so l e n n a  w o ty w a  w 
kośc ie le  N. P. Marji o godz .  9-tej r a n o  na  i n 
tenc ję  u p ro s z e n ia  b ło g o s ław ie ń s tw a  B ożego  dla 
Unji, a  o z m i ło w an ie  P a ń sk ie  nad  braćm i,  p rz e 
ś la d o w a n y m i  za  wiarę,

Walne zgromadzenie. W e  czw a r tek  d n ia  6 
l ipca  b r. o d b ę d z ie  się w am fi tea trze  now i 
d w o rs k im  (gimn. św . A n n y )  o godz in ie  4-ej po 
p o łu d n iu  w a ln e  z g ro m a d z e n ie  cz ło n k ó w  krak  
T o w .  ośw ia ty  ludow ej.  P o rz ą d e k  d z i e n n y : 1 O d 
czy tan ie  p ro to k ó łu  w a ln e g o  z g ro m a d z e n ia  z dn ia  
30  c z e rw c a  1 8 9 2  ro k u  ; 2 . Spraw  o z d an ie  z czyn 
nośc i  W y d z ia łu  za ro k  1 8 9 2  ; 3. S p ra w o z d a n ie  
Komisji  k on tro lu jące j  za  ro k  1 8 9 2 ;  4 .  W n io sek  
do tyczący  zm iany  3 
cz ło n k ó w  W y d z u l u  w m ie jsce  u s tę p u ją cy c h  n a  
rok  1 8 9 3 .

W s tę p  n a  z g ro m a d z e n ie  za  k a r ta m i  legityma- 
cy jnem i,  k tó re  b ę d ą  w y d a w a n e  cz ło n k o m  T o w .  
przy  wejściu n a  sa lę.

Teatr letni w Krakowie. Z a m ia s t  p r z e d s ta 
w ie n ia  t e a t ra ln eg o ,  p o p isy w a ł  s ię  w czora j  n a  
s c e n c e  p. Kiciński z h u m o ry s ty c z n y m i  m o n o lo  
gam i,  zb ie ra jąc  tym ra z e m  z as łu ż o n e  oklaski.  
Najw ięce j  się  p o d o b a ł  m o n o lo g  „ L ic h w ia rz " .

j  Zmarli. A n a k le t  O rszany  B o h d a n o w icz ,  b. 
w łaścic ie l  d ó b r  z iem sk ich ,  oficer w o jsk  polskich , 
jazdy w ołyńsk ie j  z r.  1 8 3 1 ,  p rzeżyw szy  lat 8 3 ,  
z m ar ł  w K rak o w ie  d n ia  3 l ipca  b .  r.

ców  dra B łońskiego, ProkoDOwicza i Klu- 
sika przydzielono do grem ium  krajowej dy
rekcji skarbu — tego ostatniego jako szefa 
biura prezydjalnego.

Minister sprawiedliwości mianował adjunk- 
ta Sanockiego w Kulach sędzią powiato
wym w Gwozdźcu: adjunkta  Szymonowi- 
cza ze Stanisławowa sędzią powiatowym w  
Tłumaczu.

B er l in .  Cesarz Wilhelm otworzył parla
m ent osobiście.

B e r l in .  Miąuel otrzymał order czarnego 
orła.

B e r l i n .  Carewicz odwiedzi cesarza W il
helma 10 b. m.

Paryż. Akademicy ponownie dem onstro
wali. Do 1U00 udało  s;ę przed parlament, 
ale oadalili się spokojnie, skoro d epuknra -  
ni dali im zapewnienie, iż spraw a zostanie 
zbadaną. Wieczorem obalono budki poste- 
runkowe przed senatem, wybito okna w 
pałacu spraw.edhwości, zdarto flagę prefe
ktury policji, poraniono ajentów policyj
nych 1 odebrano iin tewolwery. Do 100 tan -  
nych. Około 30 osób aresztowano.

P a r y ż .  Millerand interpelował w sprawie 
zachowania się policji podczas zaburzeń 
akademickich. Dupuy przyrzeRł zarządzić 
odnośne śledztwo.

P r z y je ch a l i  do K rakowa
D nia 3 lipca

Grant! Hotel. Ks A. Kolewski z Rym anow a. — J. 
hr. Prószyński z W olymn. — J Deaisan 1 V’ie- 
dnia — B. Górski z Sądowej W iśni. — W . Czaj- 
kowsky z W iednia. — A. Sobańsk i ? W iednia. — 
J .  Paygert ze Lwowa — C. Berezowski z L u b lin a .— 
J .  Kisielewski ze Szczucina. — M. h r  K iuska z N i
ska. — W. Baranowski z W arszawy.

Hotel S ask i. Sz. hr. Koziebrodzki z Gnlebowa. — 
Ks. E  Chlebowski z Mrowia. — K. Doliński z M ro
wia. Dr. J . Steczkowski z Dąbrowy. — A. Gc- 
ravski ze Lwowa. — A. Beuoe z Niegowiec. — S 
Klucki z Kozy. — W Stri.dzKiewjcz z Mszany Doi 
nej. — Dr. J .  Karłowicz z W arszawy. — K. N age’ 
z Paryża. -  T. Pocibielski ze Lwowa. — S. Staro- 
wiejski z Galicji — Dr B. Dulęb.. z :  L irow a 
H . >;zecz z Kozy. — A. W rotnow ski z Lęki. — J . 
br. K onopka z Galicji- — M br. Rey z Psai H . 
Klobasowa ze Zgiowlc.

Hotel „pod Rożą“ . Ks. K. Szczepańs 1 z Łysic. - 
S. Iwanicki z  W mszawy. — Ks. S. Korzeniowski ze 
Lwowa. — A. D ydyński ze Słupia.

Hotel Krakowski. J . P raube z flustrji. — J .  Sku 
rzak  ze Lwowa. — Ks. J . T urzański z Oli:Tan.
M. Onrzauowska z Popędzyna. -  J .  Marszaikuwic.z 
ze Stroni. — F . Drużbncki z Zasanin. — J . Woś 
ze Sokolowra. E. Glatzel z Dubrzechowa. — A 
Pruchnicki z Opawv.

Hotel Po llen .. W. Duninow a z Kielc. — ICs. St, 
H auusiak  z Rajczy — Ka. M. I aleczoy z Rajczy. -  
Z. Janislaw ska z Lublina. — Ks. O. Polański z J u  
rowiec. — M. Topolnicki ze Lwowa — J\s. L en a r
towicz z Ldbezy.

Hotel EuropejSKi. A. Scheller z W arszawy. — Ks 
F . P rikaszky z„ Skalicza. — E. Kolbuszowski ze 
Lwowa.

Hotel Kleina. D. K orkus z W iednia. — A. O at 
z Besarabii.

Hotel Im perial. J .  R ajezak z Kamienicy. Ks, 
L. Gondolewski z Rym anow a. — J .  Skrocbor.ski 
z Gorlic. -  W. Wolcz ze Lwowa. — Ks. J . Sidor 
ze Sanoka. — B. Ziem iański ze Lwowa. — _K«- 
Górski z K am ieńca — Ks. J . Sowiński z Niźuiowr.

K ursa k ra k o w sk ie .
Z dnia 4  lipca 1893

plącą żądają

l i 'a l i t  tli
Kubie papierowe . . . . za 100 rubli 
Marki .demieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a ...........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10C złr. mi. warL oprócz kuponu 

bieżącego.
4■/.,% galic. Banku nipoteczp°go . .
5%  „ „
5°/0 , «z  10n/oprem.
4*/,°/0 galic. Tow. kred. z ie m . . 

W y p r o w a d z e n ie  zw łok  n as tąp i  w e  ś ro d ę  d n ia  I 4 ’/ ,%  galicyjskiego banku rejowego 
5 b. m . o godz in ie  5-ej po  p o łu d n iu  z d o m u  Kal 1 n"’ 1,0 Król Pol. ?er.V
pod  1. 2 4  przy  ulicy B a to re g o ,  n a  c m e n ta rz  
m ie jscow y

5 %  Tow. kied. ziem. Kiól. Pol. ser.V  
za rubli 100. w rublach i kop. .

T E L E G R A M Y .

.. . .

129 — 130 -
GO 20 00 89

9 75 9 85

100 - 101 -
10C 90 101 00
109 75 110 75
100 - 100 70
100 30 101 —

100 — 101 —

95 80 96 00
97 40 98 20

100 50 101 25
l02 — -----
100 — 101 —
97 50 99 pr

23 - 24 50

18 50 19 50
13 - 14 25
8 80| 0 40

Oldigacje 
(za 100 złr. im. w art. oprócz kuponu 

bieżącego),
4%  gal. poż. kraj. koron.
4°/, galicyjskie propinacyjne 
5% komun. gal. 3anku kraj. I. Em 
1% , „ , ri K. Em.
4 7 ® i różyczki krajową] galicyjskiej .
4‘L  Listy litw id. Król. Pol. ze r. [100

L'r-y.
r  Ilia 5 lipca. I Miasta Krakowa

I „ Stanisław ow a 
W iedeń . Minister skarbu zamianował Se- I Czerwonego krzyża austriacka . 

k re fa rzy : Adolfa Boguck.ego, dra  Justyna I „ » węgierskie .
Biońskiogo, i S tanisława Bilwina, starszego I WvT- h'1(1< w)' tHmu (Bazylii. 0 . 
inspektora straży sKamowej S tanisława P ro 
kopowicza i starszych komisarzy skarbo
wych.: Bazylego Kosaczewicz Jaworskiego, 
dra  Michała br. Jorkascha, Mikołaja Dolni- 
ckiego, W ładysława Bialikiewicza i T a d e u 
sza Klusika, radcami skarbowymi óla Ga
licji.

Sekretarzami skarbowymi zostali m ia n o 
wani starsi kom isarze : Józef Kosiak, dr. Jan
Skwarczyński i komisarz Henryk D obro- . . . . .
wolski — starszymi komisarzami: Włodzi- P o i a j ę  d o  publicznej ,v ianom osc i ,  iż 
rnierz Dorożewski, Jan  Heynar, Andrzej I ciesząc się  z a u fa n ie m  P P ,  le k a r z y  i ja 
Czaban, Kaiol ^óp fe r ,  AdoU Mianowski, kotez* P P ."  n a b y w c ó w ,  i e  j d f l o ^  zatl |  
dr. Seweryn Zwolski. Józef Glatzel, Kal.kst ^  m e j , fa b ry k i  n a r z ę d z i  c h i r u i f l -  
Morawski. Piotr  Stoch Maksvm l .an  Pe te -  J Ł
rescp c z n y c h  p ro w a d z i łe m  p o s tę p o w o ,  za co

Nominacje te  nastąpiły wskutek kreowa- I o t r z y m a łe m  w  p rz e c ią g u  te g o  c z a s u  li
nia z dniem 1 sierpnia 1693 trzech nowych s ty  u z n a n ia  p rz e z  W y so k i  W y d z ia ł  le- 
dyrekcyj okręgów sądowych w Brzeżanaeh, | k a pski, t a k  i n a d a l  d la  z a d o w o le n ia

NADESŁANE

(Rubryko Nadeułanr nie pochodzi od Re- 
datteji, która tek za nią odpowiedzialności nie 

przyjmuje).

Czortkowie i Żółkwi
Dyrektorami okręgów skarbowych dla 

nowych dyrekcyj zostali m ianow an i: dla
Brzeżan radca  Jaworski, dla Czortkowa rad 
ca Bilwin, dla Żółkwi radca  Biliński — n a 
czelnikami odnośnych oddziałów należylo-

swej klientury fabrykę tę powiększam  
i prowadzić będę, a puszczona pogło
ska, jakobym  miał pracownię swoją 
zwinąć, jest niesumienną konkurencją, 
zaco wyrażających się niesumiennych

I t B I i S W  k o n k u r e n t , f l L  dc odpowiedział- 
t k ó w )  i s t a r s z y  k o m i s a r z  M i e c z y s ł a w  G z a -  | H O Ś c j  sąd )wej 
d e r s k i  ( Ż ó łk i e w ) .

D a l e j  p r z e z n a c z o n o  r a d c ę  B o g u c k i e g o  n a  
n a c z e l n i k a  o d d z i a ł u  n a l e ż ,  w  S t a n i s ł a w o w i e ,  
r a d c ę  K o r d a s i e w i c z a  w  T a r n o w i e ,  a  r a d c ę  
D o l n i c k i e g o  w  R z e s z o w i e  — r a d c a  b a r .  J o r -  
k a s c h  z o s t a ł  d y r .  o k r .  sk .  w  S a n o k u ,  r a d -

Kraków dnia 4  lipca 1893.

L. M A P 1Ń SK I
f a b ry k a n t  n a rzę d z i  ch iru rg icznych  i n a jw ięk szy
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W szelk ie papitr-y w artościow e, banlcno- 
ty zagraniczne i monety kupują i sprzedaje pod naj- 

korzyctniejttemf warunkuri

T7  K r a k o w ie ,  R y n e k  1. 3 0 . .ecenia
z prowincji uskui tn  a się odwretną poczlą bez ;o-
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O G H O r  U J A Z D O W K I
P T T T i f l7 Q  I r a T r r n  ń m  i  r v f  I ł - n  n  m l n l r n  T i n r l n i a  a i a ® '  *  fłTvT»Q n a  l r r " h  7! Q TT1TH Tl O P . l l l o l l  TT71 a  1 er I r  i  i 7 f ł n T T  r l  T i r a  t> q  r j- r r  / ł n i a

( f i  w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l io y  K r o w o d e r s k ie ]  p o d  I. “31 (dora w ła s n y )  fopKzyŁ^n%
nałożony został dla wygody Szanownej P. T. Pnbliozuośoi,. urządzony na sposob warszawski z altanami, dla 
dzieci zabawy (huśtawki), strzelnioe wiatrowe, kręgielnio nowego systemu, (pod górę chyżą) i t. p. Lokal 
restauracyjny sympatycznie umeblowany, pomieszcza oraz o z  y t e l a a i ę s  Kucania wy
borowa, potrawj smacznie przyrządzone, abonament przyjmuje na śniadania, objady i kolacje, ciasta ccdzień 

świeże, kawa, śmietana, mleko podam się*' *  gorące lub zamrożone, clileb wiejski zdrowotny dwa razy dnia świeży, masła i sery różne. Piwnica zaopatrzona w doborowe i naturalno wegbrsnie, anstrjackie, francuskie wina 
|i szampan, Wódki i nalewki wszelkiego gatunku. Na większe zebrania odstępuje lokal wraz z usługą. Co niedzielę i środę I s i o i L o e a r t  muzyki krakowskiej (Harmonji), vp"S"tę"p ' • w o l n y ,  obsługa szynka i rze
telna. ceny ile możności umiarkowane, Ogród otwarty od godziny 6  rano do Ą© wieczór Poleca się łaskawym względom Szan P. T. Publiczności jako doświadczony restaurator ogiodów w Wars/.awie, Kijowie i Odessie.

(D 626 1 10

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

Od w y ra z u  z w y k ły m  d ru k ie m  
*  c t s  t* u s ty m  d r - k i r m  po 5  e t . ,  
U in im u m  cen y  o g ło szeń  ’i S  e t .
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Pozostaie z poważaniem Z a r z ą d .  o g r o c L 111. W A Z D Ó W K A '

s

uauki 
_ lub l i g ą  

k iesą  szkól średnich. Jan "leczeń- 
8ki, sL d larz  i rym arz  Kraków, 
Szpita lna  32. 275 1 3

Po trzebny  jes*  zdolny s to la rz
(modelarz). Podgórz,  odlewar- 

nia  żelaza. 276 1 2
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Let.de  m ieszkanie. 2 'u b  3 po
koje we dw orze w°i W ęgrzy

nowicz a o  w ynajęcia w Każdej 
chw ili. M iejsce Jadne, k o m u n ik a 
cja dobra, osta tn ia  poczta Cło.

270 8 ?,

Pra k ty k a n t w wieku la t  12 do 
14 zamiejscowy dobrej kon- 

duity ,  znajdzie umieszczenie w 
h and lu  pap ie ru  lidiana Ju rk ie 
w icza, Maty R ynek  wr Krakowie.

Po trze b a  chłopo* do roznosze
n i ’ gazet. W iadom uść w E k s

pedycji „ K urjera  Polsk.“ 6 6

M aszyna  ezewska nowego syste 
m u  maio używana jes t  zaraz 

dc sprzedania. Wiadomość w A d
ministracji „K u i je ra  Polskiego11 
w Krakowie. 251 3 10

Ou I W rześnia 1S93 r .  umie 
szczenię dla nczmow pod przy

stępnymi wn.-uukami. Opieka 
s taranna, na  żądanie  konwersacja 
niemiecka.  Rliższa w iadom os; w 
Adm. »Kurjera  Polsk.* w K r a 
kowie pod lit. M. B. 271 2 3

C hłop iec  zam iejscow y
h n v  zaraz dc, bano [u

potrze
b n y  zaraz do "handlu korzen

nego Telesfora Grarczyńskiego 
w Krakowie, ulica Krowouertira 
I. 83. 269 3 4

0
a
h

Ea
Ocz
n03
O

©

*

0
P-
f i
i
0

A
<D

M

0
ID
f ik

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  • ( * • « ■ • • • • • • • • • • ( »  • • •

NAJTANIEJ Z WIEDNIA! •
Środki desinfekcyjue każdego rodzaju. 2
Carbolinonm do impregnowania drzewa. 2
Farby, lakiery i wszystkie potrzeby lakierniczo 2  

malarskie. gj
Story i żaluzje po nader niskich cenach, i wszy- J j  

btko, czego kto tylko zażąda dosLarczają naj- t 
taniej: 583 7 17 2

A L B IN  i lR A J E Y ifS K I |
Wiedeń, IV. Wiedener Hauptstras3e 51. g

C e n n ik i  n a  żądanie  g r a t i s  i f r a n c o ,  j

~ ' o m  d o  s p r z e d a n i a - .
Nuwo wybudowany nom w Podgórzu, w mieście, o 11-tu dużych 
pukojacL, z dużym  ogrodem i piwnicami je s t  do sprzedania za ba
jeczną  cenę. N a  hipotece może zost_ć jakakolwiek kwota ;  również 
nastąpić może zam iana  onej realnoćci na  narcelę budowlaną w K ra 
kowie W Ldum ość  w Krakow ie, ul. S tr id o m  Nr. 18, D itlow ska I. 4 4 , 

U p ię tro , w b iurze  m ate rja łów  budowlanych. 322 7 20

Skład towarów żelamych i D oryn task ich
pod firmi.

I I M M .  TiLLES
W  k K A K O W T E  

prty ulicy Grodzkiej, I. 36  (we własnym domu).
Poleca swoje “opasy towarów jako to :  noże, widelce, łyżki 
z rAznes o m etalu ,  scyzoryki, korkociągi,  nożyczki i brzytwy. 
W agi balansowe kuchenne i decymolne. Przyrządy i naczy 
u ia  kuchenne, żelurne i blaszane emrljowane. Sam owary ; 
tulskie, lace, ceraty, Narzędzia  rzemieślnicze, zamki, kłódki, 
okucia  i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żela- 1 ^  
zne, tace przed piec, łóżka, i mywalnie i wieszadła. Ceny 

najumiarKOwańcze i stale. 429 8 10

X r a i i 7 B S i $ $ E $ l 3 X S $ ! S

pamiątkę Pierwszej Komunji św. |
1  H l e r a m o w a r . 1  a

także na nagrody: 
św. i książeczki polskie do nabożeństwa

poleca: | |  ?

specjalny Skład artykułów deiocyjnych
K a z ^ m i  e r z a  Z a j ą c z k o w s k i e g o

pod „A nio łem ", plac M arjacki

Największy wybór iraszyn dc szycia
Singera ręczne od 28 do 48 Złr. 

„ nożne „  30 65 „
g o t ó w k ą  10°/0 t a n ie j .

mechanik
L w ó w

H o t e l  Ż o r  z a

sp ecja lista
K r a k ó w

R y n e k -  2 5 .

! Ważno na sezon w iosen ny i  l e t n i !

r r .."■ tys . ■
- . B r a c i a  

M .  I s c o w i t s c h
P O SIA D A C Z E  KILKU MEDALI  

I S K Ł A D Ó W  W E  W S Z Y S T K I C H  
S T O L IC A C H  W  EU R O P IE .

Dii IŻBAKI (Ober-Rauschenbacb)
Początek sozouu 1-go Lipca. M ieszkania  
um eblow ane pozostałe wynajm uje i w szel

kich. w yjaśnień udziela 643 3 3

Zarząd kąpislowy w Drużbicach
Stacja kolei Tarnowsko-Leluekowskiej Piwniczna. 

TJrząd pocztowy i telegraflozny w Podobnie Spiż. 
a a w  a  i mmam ’i r "  a j l t

1 sierpnia h. r. przenoszę mój

m m  wrcHd‘*rivii2z i
d l a  c h ł o p c ó w

pi

13

KEALNOSC
501 za* W isłą’, j 6 ?
składająca się z domu mu
rowanego z ogrodem owo
cowym, w pięknem poło 
żeniu, z widokiem na Wa
wel, jest do sprzedania 

lub wydzierżawieniu.  
Wiadomość u p. Głowa
ckiego w biurze szpitala św. 

Łazarza w Krakowie.

G łów n y  s k ła d  fUa Galic ji:

f c f  W  K R AKO W IE Ef c |
Now y i największy

Z a k ł a d  a k t o r ó w
/

jłolecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn,
chłopców  i dzieci z poręczonych dobrych nfateryj i najmodniejszego 

kroju po zadziwiająco tanich cenach.
Zamówienia według miary będą punklualme wykonane, a nieod

powiedni tow ar będzie napow ró t przyjęty.

Bracia M. Iscotuitsch.

£

2̂  z  K o ł o m  y i  d o  T l i \ r v o  eh . ^
Do Zakładu przyjmować będę uczniów ^  

uczęszczającycli do szkół publicznych, jakoleż 
^ u c z ą c y c h  się prywatnie lub przygotowujących się @  
^  do szkół zawodowych. ^
gra. Wszelkich óliższycli inlormat yj udzielam na 

.żącofnie listownie w Kołomyi, a od 12 20 go ^
2H' lipca ustnie w hotelu Europejskim we Lwowie, jn?

Władysław B H

8 w Krakowie,

tllTTŁI-K-K C T ^ r:« 7 ^ 7 7 7 *  WWngrn T JS F O P .
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Sokći' i Sokolica
d w a  g a t u n k i  w ó d e k

uznanych przez powagi lekarskie za zdrowotne.
wyrabia i sprzedaje

Zarząd dóbr Płaza p, Chrzanów.
Również nabywać je można we wszystkich 

pierwszorzędnych handlach korzennych Krakowa, 
Lwowa i miast prowincjonalnych. 539 11 12

OJzna. zuna srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo 
handlu na  wystawie budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierw sza
.fabryka krajowa

w y r o b ó w

plaietoranycli

JAKUBOWSKI & JARKA
w K r a k o w i e ,  ulica Berka Joselowicza L. 19, magazyn 
w Sukiennicach ud strony Ratusza ,  L. 26. we L w o w i e  

R y n ek  L. 37.
Sk łady  kom irowe wc Lwowie Rynsk L. 87, w znaczniej

szych m iastach  Galicji i na Bukowinie.
Polec° wyreby platerowane do użytku domowego oraz ozdo
bne, odpowiednie na  podarki.  Przyjmuje obstaiunki na wy
roby srebrno 15 - tej próby. W ykonywa wszelkie reperacje, 
srebrzenia, złocenia, łak w ogniu, jak i galwanicznie -osiada 
w ma jeżynach stale na  składzie sam owary mosiężne i tom 

bakowe lul«Lie oraz najlepszą herbatę  rosyjską. 
Odiey-amia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, 
mosiądzu, miedzi i L p., podług własnych i dostarczonych 
wzorów, nadtu wyrabia fabryka potrzeby do okuć bud o 
wlanych, j ik: klamki, szyldy t. p.. na  zamówienia w naj

krótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.

? a r  -*”OgÓW  
je len ich ,

B a n a n y  i A n a n a sy  
świeżą sarniny

w całości lub  częściowo

żywe i RAKI
codziennie świeże, poleca

K. Ktoreck ! Spółka
Pierw szy handel dziczyzny i to 
w arów  kolonialnych w Krakowie.

Jaji p.iiifuc/e
(afrylmnclr),

zakupuje  powyższy handel jj| o 
610 1 zlr. 80 et. k o p ę . . 4 4

0 0  j f e  C e n t r a l n y  s k ł a d  w  V  l e d n i u  I ,  I X  ó a r e l l i g a s s e  d .  y |  o q

0 3  ^  Ułowny sk ład  d la  Rumunji B u k areszc ir »Gliewaher dei\lode« S trada  Covaci Nr. ®  (Sflj 
2 u. 9, >Bazar de Roumaniei; Strada Selnri Nr. 7. — SKładY w kilku głównych 1 
m iastach  iul. — Główny SKtao dla Serbji w B e lp n d z ie  >Palais Royatój Fiir.st Mi- I 
cnael tttrasse Nr. 6, »Bazar de Brance''.  Składy tytko w K ragujevatz 1 P oźarevatz . I 

E ksport do w szystkich krajów . uOl 0 21

w y ^ ó r .  >vi

ć i s s  ł i a a s s k i s s a s s s  s s s s s s s s r R s s s a  ? .

‘ M E E iA f f i ! i S a S W  

u p r z y w .
E

Rzadka sposobność i[
t a n i t g o  n a b y c i a

M A R A S

roku 1858 n i  81
r.Ao/

Rumudji z roku 1858 ni  81 Parale
Wartość 720  złr. wadług katalogu Senfa 1893 jest  

do sprzedania tylko za 8 5 0  złr.
Na składzie jest w i, Jki w.roćr niarel. z całego świala 
od r. 1840 do tego czasu Geny niżej katalogów. Biorą

cym wyżej nad 5 złr. 10"/,, rabatu.
Kurujo album y z m arkam i pośredrrezy lub 

m  kem is przyjmuje
Skuouje matki używano amerykańskie lub zamienia 

hurtown’? i częściowo

Krakowski Bazar marek pocztowych
o tw a r ty  od 11-tej do 5-tej, u lioa  św, Tom asza  Nr. 15.

A dres: 561 S S

M. M. Urbański —  S(?a!iów.

M a g a zy n  ob u w ia  
ftiarji Dordzikowskiej

pod k ie ro w n ic tw e m

ironrSł. Dobrzańskiego
w  K ra k o w ie  

u K  ś x t r .  » T a n 0 , 4
(drugi dom od A—6), 

poleca

ob n ffie  m ęsk ie  od  3 — GO złr. 
ob u w ie  d am sk ie  od 3 — 25 złr,

Zamówienia wykonywa 
punktualnie z najlepszego 
macerjału i w najkrótszym 
czasie. 439 15 ?
Magazyn obficie zaops* 
trzony w  getow e obuwie,

C. k.

o ? i o r v i  a s  u  a - t . y r r y i s l s  o - l a o l s l Ł G Łwmmm m h \ r m o r y t u
w Krakowie, Zwierzyniec L. 40,

w y r a b i a  509 11 104

dachówki, posadzki, schody, pomniki,
or:iz p ły ty  do stołów., konsoli, lu ste r, kominkow, stońkow  nocnych, um yw ani, również i do 
w ykładania  śc ian , suntów  itp  Kominki, p a rap e ty  do(okien, pro le, postum enty do zegarów , 

kapitele , filary itp. przedmioi.y w zak res kam ien ia rstw a  wchodzące.
I P o d .  - i c y g l ę c ł e T i n  I r o l o i ó w ,  t w a r d o ś c i  i  p o ł y s k u  
w zupełności naśladujące wszelki n a tu ra ln y  m arm ur, porfir jasp is , g ran it, onyx, m alachit, 

lapis lauzuli itp. po cenach nieporów nanie tań szy ch  od praw dziw ych kamieni.

S e z o  Ło, p  o  1 o  - w  S L 3 2 . 1 a u  s=i ^  g l a l i ż a . :

la g a z tn  broni i r/szelkich przyborśw myśliwski h
e o l &s l a w a  a n a w

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e  s k a  1. 2 3 .  56! - 2
m a na składzie BROŃ MY LIWSKA wszelkich system ów, Rewolwery, P isto lety , Floberty, Sztućce, 
R epetierki, P a tro n y  71 u str/.elb. i:e!volwer“ y. II il.ertów etc. i ws/.ystk.e możliwe ,irzybory mySliwskie 
w najbogatszym  wyborze po cenach  najum iarkow ańszycli. Cenniki ilustrow ane gratis i fr lti o.

Wyroby i r a j g  płócienna
Pierwszego Towarzystwa tkackiego g

Rodacy, Dopisrpjcie pismo polsiie w YTiedniu!!

GlZETA W I l E N i l
zamieszcza najnowsze wiadomości. Każdy n um er  zawiera uo 
borową treść, nowe'ki, humoreski,  ilustracje, odrębny dział 
finansowy, wiadomości giełdowe, przewodnik wiedeński. G a 
zeta wiedeńska je s t  wybornie i bezpośrednio in f irm ującym  

się tygodnikiem jedynym  polskim organem w Wiedniu.  
644 W y ch o d z i  co n ied z ie lę  rn n o  i k o s z tu je :  3 ?

f r  w a . r t a . l a a e  A O  o t .  z  p r z ^ B y ł l ł ą . .

W  KROŚNIE.
a

Welocypedy dla chłopców
od 10 do 28  z łr.

jUjiszyny (lo szsfloil
sprowadzam tylko pełnymi va- 
gonami z najlepszych ąbryk 
chrześcijańskich. Cena od 27 do 
('5 zlr, R atam i po 4 zlr. miesię

cznie. Rowery na składzie.

Jozef fe M jp j,
n ie c lia n ik .

Kraków, RyneJi 25; Lwów, Hotel 
Żorźa. 651 1 S

Towary te wyrabiane z najlepszego mnlerjału 
i bez żadnych dodatków chętnirznvcli hlicho- Ud 
wane, przez co samo są nadzwyczaj Irwnłe. ” : 
Geny według oryginalnego cennika fabrycznego 
są fiodane, któro to ceny stosunkowo do do
broci i piękności jych towarów są nadzwyczaj Ud 
przystępne i ktokoi.viek nabywa sztukę towaru, 
lak co do cem jakoteż i gatunku zadowolony j-J 

będzie. Są wyłącznie na składzie

Uf 3ANPMJ PŁÓCIEN i BIELIZNY GOTOWEJ
p i j  B i i y E K  i S P Ó Ł K / A

( mliów, Siibicuiiicc, Nr. 12— ̂ 4 (naprzeciw kościoła N P. Marji).
PŁnuinu ęl/Mfli normalnej bieiizny trykotowej Prof. Dra Gustawa Jaegcra 

m  . l i  j ołUfflu i wszelkich wyrobów trykotowycli z jedwabiu, wełny i ba
wełny. Puńuzoch damskich, dziecinnych i szkarpetek męskich 

Skład  b ie liz n y  "W ielebnego K s i ę d z a  S E B A S T J a N A  K N E I P P A
N T a  3 * a z o n  l e t n i  o t r r s y m r» l i :

Nfiyr W ie lk i  w y b ó r  b luzek  je d w a b n y c h ,  w e łn ian y ch  i sa tynow ych
P arasolk i oP s ło ńc a ,  oraz p f f i w e  od najtańszych  do n ajw yk w in tn ie jszych .

Całe wyprawy ślubna są golowe na składzie.
Z am ó w ien ia  zam ie jsco w e  u sk u te c z n ia  się  o d w ro tn ą  p o c z tą . 548 9 40

C : k , S a ż a t f  s p ^ c ja ła j r c b  t y t o i i  i  c j g a r ,
P . a c  M a r j & c l s : :  I .  1 ,
„pod lYLursyiiami*'

Poleca  r a m y  do  obrazóiY , p a p i e r  l i s to w y  w  k a c e ta c h  w acjnowszytu guście, p e r f u m y ,  uay.lbi o różnych zapachach, po bardzo niskich cenach, sz c z o tk i  s z c z o te c z k i  do c ę c ń i r ,  g r z e b i e n i e ,  r a m k i  z d r z e w a  i  m e t a l u  
a .y r o b y  j c p o ó b k le ,  jako też w y r o b y  s k ó r k o w e  n? nowe monetę. Dla J. M. W  Księży poleca o b r a z k i  k o r o n k o w e  f r a u c o s k i e  z p. j r ^szorzędnych fabryk po c e n a c h  f a b r y c z n y c h . ^

Drak Vł. L  Anozvoć 1 Spółki, pod zarządem lana Sadowskiego.WydawM, aiozeloy I odpowiedzialny redaktor:,Dr. Józef Orłowski.


